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Próba zamachu OAS 
na Maurice Thoreza

Francuska Partia Komunistycz­
na ogłosiła komunikat informują­
cy, iż faszyści francuscy spod zna 
Ku OAS usiłowali dokonać zama­
chu na sekretarza generalnego 
FFK Maurice Thoreza. Bandyci 
OAS próbowali wtargnąć do mie­
szkania Maurice Thoreza. Człon­
kowie milicji robotniczej udarem 
nili zamach i zmusili bandytów 
do ucieczki.

We wtorek dokonano na terenie 
Algierii 49 zamachów terrorystycz 
nych. Jest to największa liczba 
zamachów zanotowanych w ciągu 
jednego dnia od początku bieżą­
cego roku. W wyniku tych zama­
chów, 21 osób zostało zabitych, a 
37 rannych. Tym samym, liczba 
osób zabitych w wyniku zama­
chów i eksplozji bombowych od 
początku hr. wzrosła do 744, a ran 
nych do 1.419 osób. (PAP)
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Depesza KC PZPR
DROGI TOWARZYSZU
THOREZ
Z głębokim oburzeniem 

przyjęliśmy wiadomość o 
-zbrodniczym zamachu bojó­
wek faszystowskich na Wa- 

■ sze życie.
Cieszymy się z całego ser­

ca, że zamach ten został
udaremniony. Pragniemy
Was zapewnić, że ludzie 
pracy Polski Ludowej z wy 
tężoną uwagą śledzą walkę 

.jaką prowadzi Francuska 
. Partia Komunistyczna i w 
pełni solidaryzują się z po­
dejmowanymi przez nią 
krokami w obronie swobód 

' demokratycznych.
Wierzymy, że masy ludo­

we Francji, wierne swym 
bojgwym tradycjom, moc­
niej zewrą swe szeregi do 
dalszej walki przeciwko fa- 

' szyStawskim spiskowcom i 
zbrodniarzom, o sprawę de­
mokracji i postępu.
KOMITET CENTRALNY 

POLSKIEJ 
ZJEDNOCZONEJ PARTII 

ROBOTNICZEJ

WŁADYSŁAW GOMUŁKA

Zakończenie krajowej narady przewodniczących prezydiów WRi i PRN

31 stycznia br. w godzinach wieczornych zakończyła dwu­
dniowe obrady ogólnokrajowa narada przewodniczących 
prezydiów WRN i PRN, której celem było omówienie pod­
stawowych zadań terenowych organów władzy w 1962 r.
na tle uchwał VIII Plenum KC PZPR.

Wczoraj na terenie elektrowni „Konin” w Domu Energe-» 
tyka odbyło się wyjazdowe posiedzenie Wojewódzkiego Ze-d 
społu Poselskiego posłów Poznania i Wielkopolski. Celem 
posiedzenia było zapoznanie się z najważniejszymi próbie* 
mami konińskiego okręgu przemysłowego. Przybyło 23 po-* 
słów z Janem Szydlakiem — I sekretarzem KW PZPR, prze­
wodniczącym Prezydium Wojewódzkiego Zespołu Poseł* 
skiego.

W drugim dniu narady w 
godzinach przedpołudniowych 
kontynuowano dyskusję roz­
poczętą w przeddzień. Po 
przerwie obiadowej zabrał 
głos przewodniczący Komisji 
Planowania przy Radzie Mi­
nistrów — Stefan Jędrychow 
ski. Udzielił on szeregu wy­
jaśnień w związku z postula­
tami i zapytaniami formuło­
wanymi przez dyskutantów7. 
Następnie przemawiał I sekre 
tar z KC PZPR — Władysław 
Gomułka, który podsumował 
wyniki narady. Obrady zam­
knął prezes Rady Ministrów 
— Józef Cyrankiewicz.

W dyskusji, która toczyła się 
11w środę zabrało głos łącznie 

mówców. Wszyscy oni reprezen­
towali rady powiatowe. Łącznie
w dwudniowej dyskusji przema­
wiało 27 działaczy terenowych. 
Obok zagadnień związanych z rea 
lizacją inwestycji, budownictwem 
mieszkaniowym, gospodarką ko-
muńalną sprawami rolnictwa,

Potępienie Portugalii w 0IZ
Rezolucja ałro-azjaiycka w sprawie Angoli

które dominowały w pierwszym 
dniu dyskusji, mówcy zajęli się 
również m. in. sprawą uprawnień 
i samodzielności rad powiatowych 
i gromadzkich.

Powszechnie wyrażano pogląd, 
żę te dwa najniższe ogniwa wła­
dzy terenowej dojrzały już obec­
nie do dalszego wyraźnego zwięk 
szenia ich samodzielności. Tak 
np. przewodniczący PKN w Mo­
gilnie — Antoni Wesołowski po­
stulował możliwie szybkie prze­
kazanie prezydiom GRN spraw 
związanych z wymiarem podatku 
gruntowego. W pow. Mogilno ty­
tułem eksperymentu już obecnie 
władze gromadzkie korzystają z 
takich uprawnień. Przyniosło to 
wyraźne efekty, które należałoby 
upowszechnić w skali krajowej. 
Rzecz jest o tyle pilna, że obec­
nie opracowywane są roczne pla­
ny gromadzkie i 5-letnie plany

W nocy z wtorku na środę w Zgromadzeniu Ogólnym NZ 
odbyło się głosowanie nad rezolucjami w sprawie Angoli. 
Uchwalona została rezolucja afro-azjatycka, której autora­
mi było 45 państw. Uzyskała ona w głosowaniu 99 głosów.

rozwoju gromad. 
GRN-nom, właśnie

Przekazanie

sie, nowych poważnych 
nień zwiększyłoby ich :

ym okre- 
i upraw- 
autorytet,

Przeciwko głosowały 2 delegacje: Republika
Afrykańska i Hiszpania. Francja wstrzymała 
a Portugalia zbojkotowała obrady.

Południowo- 
się od głosu.

Rezolucja przedstawiona stkim państwom powstrzymanie
przez delegację Polski i Buł­
garii uzyskała 26 głosów, pod­
czas gdy przeciwko głosowały 
43 delegacje, a 32 wstrzymały
się od głosu.

Uchwalona przez 
Ogólne rezolucja 
azjatyckich „ostro

Zgromadzenie 
krajów afro- 
potępia kroki

się od udzielania Portugalii jakie­
gokolwiek poparcia i pomocy, któ 
re mogłyby być wykorzystane 
przez nią dla zdławienia oporu 
narodu angolskiego; zaleca Radzie 
Bezpieczeństwa stałe śledzenie
rozwoju sytuacji w Angoli. (PAP)

a tym samym zainteresowanie 
mieszkańców wsi opracowywa­
niem i realizacją planów dla gro­
mad.

Zabierający głos przedstawicie­
le terenów, na których realizo­
wane są wielkie inwestycje a m. 
in. — Jerzy Zając przewodniczą­
cy PRN w Zgorzelcu (buduje się 
tam kombinat turoszowski) poru­
szyli problem planów zagospoda­
rowania przestrzennego powia­
tów. Domagali się oni stworzenia 
warunków umożliwiających przy­
spieszenie prac związanych z pla­
nami przestrzennymi, bez któ-

represyjne i działania zbrojne wy 
niierzone przeciwko narodowi Au 
goli, jak również potępia odmowę 
przyznania narodowi angolskiemu

101,5 proc, planu żywra

podstawowych swobód 
człowieka”.

praw

Rezolucją podkreśla, że „prze­
dłużająca się odmowa Portugalii 
uznania słusznych dążeń narodu 
angolskiego do samookreślenia i 
niezawisłości, jest stałym czynni­
kiem napięcia międzynarodowego 
i stanowi zagrożenie pokoju i bez 
pieczeń siwa międzynarodowego”.

Rezolucja uroczyście potwierdza 
prawo narodu angolskiego do sa- 
mookreślenia i niepodległości; 
żąda uwolnienia więźniów poli­
tycznych, utworzenia w drodze 
wolnych wyborów organów poli­
tycznych w celu przekazania wła 
dzy narodowi Angoli; zaleca wszy

Skup płodów rolnych w styczniu
Założenia na styczeń przewidywały zakupienie w woj. poznań­

skim 20.051 ton zwierząt rzeźnych, tymczasem rolnicy dostarczyli 
o 215 ton więcej, wykonując plan w 101,5 proc. Wysoko przekro-
czono skup bekonów, bo 123,’>proc. planu, natomiast nie wyko-
nano planów skupu trzody mięsnej, bydła, cieląt i koni rzeźnych.

rych nie możliwe jest należyte 
sytuowanie nowo powstających 
osiedli, obiektów specjalnych i ca 
lego zaplecza dla nowych obiek­
tów przemysłowych.

W dyskusji wiele miejsca zaję­
ły także sprawy wiążące się z 
wewnętrzną działalnością aparatu

(Dokoiiczenie na str. 2)

W posiedzeniu wziął także 
udział wiceminister górnictwa 
i energetyki Franciszek Jopek, 
członek KC — Jan Izydorczyk, 
wiceprzewodniczący Prezy­
dium WRN — Zygmunt Węg- 
rzyk oraz kierowniczy aktyw 
partyjny, gospodarczy, przed­
stawiciele władz terenowych, 
górnicy, energetycy i hutnicy.

Przed rozpoczęciem obrad 
zebrani zwiedzili budujące się 
(częściowo już uruchomione) 
Główne Warsztaty Naprawcze 
Sprzętu Górniczego, które zaj 
mują się remontem maszyn i 
urządzeń kopalni konińskich 
i tureckich. Następnie trasa 
„wizji lokalnej” wiodła na te­
reny wyznaczone pod budowę 
huty aluminium. Na zakończę 
nie zwiedzano elektrownię 
„Konin” w Gosławicach.

Obrady zagaił Jan Szydlak, 
zapraszając do zabrania gło-
SL gospodarzy spotkam a.
Pierwszy mówił dyrektor ko­
palni inż. Zdzisław’ Zając na- 

' kreślając na tle osiągniętych
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Piękna pogoda, słońce i śnieg... 
wymarzone warunki dla wczaso­
wiczów spędzających urlop w 

Karkonoszach.
CAF — fot. ‘Wołoszczuk

Ocaleli z katastrofy
Ekipy ratownicze przeszukujące 

niedostępne rejony gór Baghtiari 
w Iranie, gdzie rozbił się amery­
kański samolot wojskowy, zna­
lazły we wtorek czterech ocala­
łych członków załogi tego samo­
lotu. Zdołali oni wyskoczyć w o- 
statniej chwili na spadochronach.

Polski sprzęt 
inwestycyjny do Mali

31 stycznia br. podpisana została 
* Warszawie umowa, która prze­
widuje dostarczenie przez nas do 
Mali sprzętu inwestycyjnego na 
warunkach kredytowych.

I mowę podpisali: ze strony poi 
skiej — minister handlu zagra- 
hicznego Witold Trąmpczyński, a 
* imieniu Republiki Mali — mi­
nister planu Seydou Badian 
Kouyate.

Zawarte porozumienie przewi- 
iż za kwotę kilku milionów 

dolarów dostarczać będziemy do 
Mali zakłady mechaniczne i wy- 
Posażenie do nich, cegielnie, hu- 
n szklą, sprzęt do wydobywania 
1 01,yóbki marmuru, młyny, wy- 
P°sażenie mleczarni, silosy itp. 

nwnocześnie z tymi dostawami 
świadczyć będziemy szereg usług 
^c^nic7-nych związanych bczpo- 

p nio z zamierzonymi inwesty- 
doa,r' spłacany będzie

s awa”ti towarów z tego kraju 
8 Sónie transferem dewiz*

W porównaniu z analogicz­
nym okresem roku ubiegłego, 
rolnicy sprzedali państwu w 
styczniu 1962 r. o półtora ty­
siąca ton żywca rzeźnego wię 
cej. Pozytywnym zjawiskiem 
jest również fakt, że plan do­
staw obowiązkowych zwierząt 
rzeźnych został wykonany w 
styczniu w 170 proc, (plan-3.009-

roku. Na ogólny plan 310 tys. 
ton, dostarczono z gospodarki 
chłopskiej 268 tys. ton. Nie­
dobór notuje się w skupie 
wolnorynkowym, gdyż — jak 
wiadomo — obowiązkowe do­
stawy zostały zrealizowane 
wczesną jesienią 1961 r. (kj)

Chaplin doktorem h. c.
Angielski -uniwersytet w Dur- 

ham postanowił nadać znanemu 
aktorowi i reżyserowi filmowemu 
Charles Chaplinowi tytuł doktora 
honoris causa w dziedzinie lite­
raturoznawstwa.

Lucia wraca do filmu

tO" wykonanie 5.200 to.uj.
Plan skupu mleka w styczniu 

nie został wykonany; zabrakło 
,około 4 miliony litrów, przy czym 
w porównaniu ze styczniem 1961 
r. skupiono o milion litrów mniej. 
Jrjek skupiono zamiast planowa­
nych 18 min., tylko 16 min. sztuk 
— o 3.750 tys. sztuk mniej niż 
w analogicznym okresie ub. roku.

Rolnictwo wielkopolskie nie 
wykonało też jeszcze planu 
skupu zboża ze zbiorów 1961

Śniadanie Adżubeja 
u Roberta Kennedy

Minister sprawiedliwości Robert
Kennedy ] 
śniadaniem 
naczelnego 
„Izwiestia”

podejmował 
i Aleksego 

redaktora 
• oraz jego

w środę 
Adżubeja, 
dziennika 
małżonkę.

Na przyjęciu obecni byli sekre­
tarz prasowy Białego Domu, Sa-
linger, liczni dziennikarze
amerykańscy i radzieccy. (PAP)

Czystość 
to zdrowie!Wzywamy Czytelników do udziałuw

Wielkim Konkursie 
HigienizacyjnymNa zwycięzców 

czeka 500.000 zł w postaci nagród. Szczegóły na str. 3

Lucia Bose oświadczyła, że za­
mierza kontynuować swą karierę 
artystyczną. Jak wiadomo, przer­
wała ją po wyjściu za mąż za zna-
nego torreadora Miguela Do-
minguińa. Obecnie, kiedy Domin- 
guin porzucił arenę i rozpoczął 
karierę filmową, również Lucia 
Bose postanowiła wrócić przed 
kamerę.

Tylko mały mul...
W nowym wydaniu znanej fran 

cuskiej encyklopedii Larousse’a, 
której ostatni tom ukaże się w 
roku 1965, aktorowi Jean-Louis 
Barrault poświęca się 23 wiersze 
plus zdjęcie, Fernandelowi — 18 
wierszy, Charles Boyerowi — 17, 
Ingrid Bergman — 17. Natomiast 
pod hasłem „Bardot” znajduje 
się tylko definicja: „mały mul 
idący na czele stada”.

Skradziono królewskie wino
Kilka butelek wina zostało skra 

dzionych z kredensu w prywat­
nych apartamentach królowej 
Elżbiety w pałacu windsorskim — 
informuje policja brytyjska. Ro­
botnik, który sprawdzał system 
ogrzewania w pałacu, bvł przęsłu 
chiwany przez detektywów.

W trosce o los 
Antoine Gizengi

W dniu 31 stycznia br. Ko­
misja Spraw Zagranicznych, 
obradująca pod przewodnic­
twem posła Stanisława Kul­
czyńskiego uchwaliła rezolu­
cję w sprawie bezprawnego 
uwięzienia A. Gizengi.

„Komisja powodowana głęboką 
troską o los wicepremiera Ańtoi- 
ne Gizengi — czytamy w rezolu­
cji — domaga się stanowczo poło­
żenia kresu niedopuszczalnym 
praktykom, którym poddano tego 
wybitnego męża stanu i reprezen­
tanta demokratycznych sił naro­
du kongijskiego. Komisja wyraża 
najgłębsze przekonanie, że szyb­
kie i owocne rozpatrzenie sytua­
cji w Kongo na forum Rady Bez­
pieczeństwa leży w najlepiej po­
jętym interesie pokojowego roz­
woju stosunków”.

Sekretariat Światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej zwró­
cił się z apelem do młodzieży 
wszystkich krajów o podjęcie na­
tychmiastowej akcji dla uratowa­
nia życia Antojne Gizengi

dotychczas wyników dalszg 
zadania i wiążące się z nimi 
trudności. Do najistotniejszych! 
problemów zaliczył on sprawy, 
remontu urządzeń górniczyza* 
bi ak fachowców, kształcenie 
młodych kadr, komunikacją 
na terenie zagłębia i wreszcie 
niedostatki w niektórych iiw 
westycjach towarzyszących.

Dyrektor elektrowni Franciszc-ki 
C> miel skoncentrował uwagę 
głównie na kwestiach dokumenta­
cji dalszej rozbudowy elektrowni, 
dostaw urządzeń, wykonawstwa 
inwestycji i budownictwa mie­
szkań. Szerzej o sprawach po­
wiatu i zagłębia konińskiego mó­
wił przewodniczący Prezydium 
PRN Jan Janus. Posłowie zostali 
więc szczegółowo poinformowani 
o zamierzeniach tutejszego pre­
zydium, o sprawach już załatwio­
nych i jeszcze wymagających rea* 
łizacji. Szerokiej informacji o 
trudnościach piętrzących się przy 
budowie huty aluminium udzielił 
zebranym dyrektor huty inż. mgr 
Andrzej Gronuś.

Posłowie nie poprzestali na! 
wyczerpujących referatach 
przedstawicieli zainteresowa­
nych czynników miejscowych 
i zadawali wiele pytań uzu­
pełniających, słuchali wyjaś-

'nień i odpowiedzi. Na tle tym ' 
wywiązała się ożywiona dys­
kusja pozwalająca na ustale­
nie wniosków co do istoty ko­
nińskich kłopotów i trudności. 
Sformułowaniem tych wnios* 
ków zajmie się specjalnie wy­
łoniona spośród posłów komi­
sja.

Obrady podsumował i zam­
knął — Jan Szydlak, (zm)

Wysokie odznaczenia 
uczonych—geofizyków 

31 stycznia br. przewodniczący
Aleksander

wadzki przyjął w Belwederze gru

zasłużonych przy organiżowa 
i realizacji programu badań 

Międzynarodowego Roku Geofi­
zycznego.

A. Zawadzki udekorował uczo­
nych geofizyków odznaczeniami 
przyznanymi im przez Radę Pań­
stwa.

Orderem Sztandaru Pracy I ki.

Mańczarski;
Pracy II kl. 
wicz

został prof.
Orderami Sz

Sr Stanisław Siedlecki; 
komandorskimi Orderu

Odrodzenia Polski prof. Stefan 
Zbigniew Różycki i prof. Ale­
ksander Kosiba; krzyżem oficer­
skim Orderu Odrodzenia Polski

kawalerskimi Orderu Odrodzenia 
Polski — dr Krzysztof Birkenma- 
jer, Alina Centkiewicz, mgr inż, 
Wojciech Krzemiński i Włodzi-

sługi otrzymał mgr Mieczysław 
Kozłowski. (PAP)

Spotkanie w Moskwie 
ulegnie zwłoce ?

Jak donosi agencja France Pres- 
s, powołując się na informacje 

Waszyngtonu, ambasador Sta-
nów Zjednoczonych w 
Thompson, nie otrzymał 
instrukcji Departamentu

ZSRR,

Stanu
dotyczących projektowanego spot­
kania z ministrem spraw zagra­
nicznych ZSRR, Gromyką w kwe­
stii Berlina. Thompson ma po­
dobno porozumieć się uprzednio z 
sekretarzem stanu USA, Ruskiem, 
po Jego powrocie z konferencji 
w Punta del Este. Przypuszczal­
nie zatem trzecie spotkanie ra- 
dziecko-amerykańskie zostanie 
odłożone do przyszłego tygodnia.

PAP

Termin gotowości do FIS dotrzymany
„Jesteśmy przygotowani do FIS. Wszystko zostało po­

myślnie przeprowadzone. Do zrobienia pozostały już tylko: 
ostatni „szlif’, trochę kosmetyki i ze spokojem będziemy 
oczekiwać pierwszych gości”. Takie oświadczenie złożył dy­
rektor GKKFiT Stanisław Ostrowski na zebraniu komisji 
ruchu turystycznego, które odbyło się w sobotę w Zakopa­
nem. 31 stycznia był bowiem dniem gotowości do narciar­
skich mistrzostw świata. W naradzie wzięli udział wicemi­
nister handlu wewnętrznego Edward Sznajder, I sekretarz 
KW PZPR w Krakowie — Lucjan Motyka oraz przedstawi­
ciele zainteresowanych resortów. (PAPj
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Zgłoszenie 56 krajów 
na Targi Lipskie

W mających się odbyć w 
dniach 4—13 marca br. między 
narodowych Wiosennych Tar­
gach Lipskich zapowiedziało 
swój udział około 9 tys. firm 
7 56 krajów świata. Informacje 
na ten temat podał 30 bm. na 
m ię d zy naród owej k o n f e re nc j i 
prasowej w Berlinie dyrektor 
Targów Lipskich, Rolf Lem- 
ser.

Jak wynika z odpowiedzi na 
zadawane pytania,, zaintereso­
wanie świata kapitalistyczne­
go tegorocznymi /Targami Lip­
skimi jest niesłychanie żywe i 
dowodzi, iż Lipsk nadal pozo- 
staje punktem żywej, owoc­
nej dla obu stron wymiany 
towarowej z krajami socjali­
stycznymi. (PAP)

Pyirusowe zwycięstwo USA

Głosami „republiF bananowych" 
Kuba wykluczona

W nocy z wtorku na środę odbyło się końcowe posiedze­
nie komisji ogólnej konferencji konsultatywnej ministrów 
spraw zagranicznych 21 krajów, należących do Organizacji 
Państw Amerykańskich (OPA)
Przegłosowana, została rezo­

lucja 14 państw zalecająca usu 
nięcie Kuby z tej organizacji.

Za rezolucją głosowało 14 
państw, czyli 2/3, w tym Sta­
ny Zjednoczone oraz wszyst­
kie tzw. „republiki banano­
we’’. Przeciwko rezolucji gło­
sowała delegacja Republiki

Zakończenie narady 
prze uuod niczący eh 

prezydiom WRN i PRN
(Dokończenie ze str. 1) 

rad oraz ze stosunkami pomiędzy 
władzami terenowymi a central­
nymi. Zgłoszono w tej dziedzinie 
wiele wnioski w i postulatów.

W dalszym ciągu obrad za­
brał głos przewodniczący Ko­
misji Planowania przy Ra­
dzie Ministrów — Stefan Ję- 
drychowski, który nawiązał 
do niektórych problemów i po 
stulatów wysuwanych w dys­
kusji.

■z kolei zabrał głos Włady- 
sław Gomułka, który w 

Obszernym wystąpieniu doko­
nał podsumowania dyskusji i 
na jej tle przedstawił niektó­
re szersze zagadnienia wiążą- 
ce się z pracą i postawą dzia­
łaczy rad narodowych.

I Sekretarz KC PZPR stwier 
dził, że narada była pożytecz­
na. Wystąpienia uczestników 
dyskusji dowiodły, że czują 
się oni gospodarzami swych 
terenów, że umieją bronić 
słusznych potrzeb poszczegól­
nych powiatów czy woje­
wództw.

Następnie w oparciu o licz­
ne przykłady i powołując się 
na niektóre wypowiedzi dy­
skutantów, Władysław Go­
mułka mówił o tym, jaka po­
winna być postawa działacza 
terenowych organów władzy. 
Powinien on przede wszyst­
kim tak wykonywać swe za-

Dalsze udogodnienia 
w ratalnej sprzedaży

Od 1 lutego br. handel wpro­
wadza dalsze udogodnienia dla 
klientów nabywających na raty 
telewizory produkcji krajowej. 
Wpłata gotówkowa przy zakupie 
wszystkich typów telewizorów wy 
nosi obecnie 10 proc, ich ceny. 
Pierwsza wpłata, jak 1 wysokość 
raty nie może być niższa niż 200 
zł.

Jeżeli chodzi o telewizory Im­
portowane, to system sprzedaży 
ratalnej utrzymuje się bez zmian 
(pierwsza wpłata gotówkowa przy 
zakupie telewizorów z ekranem 
17-calcwym wynosi 1/3 część ich 
ceny, a 21-calowym — 50 proc, 
ceny).

Poza tym na raty można będzie 
nabywać zegarki na rękę marki 
,,Błonie”. (PAP)

dania, by nie tracić nigdy z 
pola widzenia nierozłącznie z 
nimi związanych zadań ogól- 
nopaństwowych. Ta umiejęt­
ność godzenia bardzo waż­
nych potrzeb danego powiatu 
czy województwa z potrzeba­
mi ogólnonarodowymi uchro­
ni działaczy rad od wysuwa­
nia postulatów np. w dziedzi­
nie inwestycji, które — być 
może — są uzasadnione z lo­
kalnego punktu widzenia, ale 
niemożliwe do spełnienia, po­
nieważ środki jakimi dyspo­
nujemy są ściśle określone. 
Najpoważniejszym zadaniem 
całego aparatu państwowego, 
a więc i rad narodowych, jest 
troska o utrzymanie równo­
wagi ekonomicznej kraju, co 
oznacza, że proporcje między 
wzrostem płac a wzrostem 
zaopatrzenia rynku nie mogą 
być zachwiane.

Wiele miejsca poświęcił 
Władysław Gomułka zada­
niom rad narodowych w dzie­
dzinie rozwoju rolnictwa. 
Wskazał on również, że mier­
nikiem należytego działania 
władz terenowych jest wła­
ściwa realizacja polityki mie­
szkaniowej, zgodna z zasada­
mi ustalonymi w uchwałach 
VIII Plenum KC, oraz spraw­
ność wykonywania zadań w 
dziedzinie budowy szkół.

Wprowadzenie w życie re­
formy systemu nauczania u- 
zależnione jest bowiem przede 
wszystkim od zwiększenia 
liczby lokali szkolnych. Do­
tychczas rady nie w pełni wy­
konują zadania w tym zakre­
sie.

Kończąc I sekretarz KC 
stwierdził, że od inicjatywy, 
od energii rad i umiejętności 
ędobycia sobie przez nie au­
torytetu zależy rozwiązanie 
wielu ważnych problemów’. 
Tymi środkami, którymi dy­
sponują władze terenowe de­
cydują — jak zawsze — lu­
dzie.

Zamykając 2-dniowe obra­
dy Józef Cyrankiewicz zape­
wnił, że wnioski, postulaty i 
uwagi zgłoszone przez przed­
stawicieli władz terenowych 
będą przedmiotem gruntow­
nych prac rządu i poszczegól­
nych ministerstw. (PAP)

Kubańskiej. 6 krajów, w tym 
Brazylia, Meksyk, Chile, 
Ekwador i Boliwia wstrzyma­
ły się od głosu.

Uchwalona rezolucja stwier­
dza m. in., że marksizm-leni- 
nizm jest nie do pogodzenia 
z systemem politycznym Or­
ganizacji Państw Amerykań­
skich i że rząd kubański, któ­
ry oficjalnie podkreślił swój' 
charakter marksistowsko - le­
ninowski, postawił się tym sa­
mym poza systemem paname- 
rykańskim. Rezolucja w czę­
ści operatywnej zaleca Radzie 
OPA oraz wszystkim agen­
cjom i organom tej organiza­
cji podjęcie niezwłocznie kro- 
ków niezbędnych dla wciele­
nia w życie uchwalonej rezo­
lucji.

Przed głosowaniem w komi­
sji ogólnej zabrał głos prze­
wodniczący delegacji kubań­
skiej prezydent Osvaldo Dor- 
ticos, który nrzez ostatnie 5 
dni był oczywiście wyłączony 
z zakulisowych narad.

Zaznaczył on, że usunięcie Ja­
kiegokolwiek kraju z Organizacji

Pomoc ZSRR
dla ludności Jugosławii
Rząd radziecki biorąc pod 

uwagę tradycyjną przyjaźń 
łączącą narody ZSRR i narody 
Jugosławii postanowił udzie­
lić pomocy ludności jugosło­
wiańskiej, która ucierpiała 
wskutek trzęsienia ziemi w 
styczniu br. Związek Ra­
dziecki dostarczy Jugosławii 
10 tys. ton cementu i 5 tys. 
metrów sześciennych drewna 
oraz pewną ilość leków.

Przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR N. S. Chruszczów 
wystosował do prezydenta Ju­
gosławii J. Broz-Tito depeszę, 
w której w imieniu narodu i 
rządu radzieckiego oraz w 
swoim własnym daje wyraz 
szczeremu współczuciu z po­
wodu strat, jakie poniosła Ju­
gosławia wskutek trzęsienia 
ziemi.

Ohrońra i prokurator:

Wina Szalka jest oczywista
31 stycznia, w czwartym dniu procesu Franciszka Szalka i współ- 

oskarżonych o wj łudzenie 700 tys. zł z PGL „Koziołki” Sąd Woje­
wódzki udzielił głosu stronom.

Charakteryzując sylwetkę Szal­
ka prokurator Ławniczak podkre­
ślił, że b. instruktor „Koziołków” 
był człowiekiem sprytnym i dwu 
licowym. Potrafił tak się wkraść 
w łaski osób na eksponowanych 
stanowiskach, że mimo skazujące 
go wyroku był nadal zatrudniany 
w „Koziołkach” i pełnił tam od­
powiedzialną funkcję — kierował 
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Korespondencja Edmunda OsmańczyLa

Sześć wielkich krajów Ameryki Południowej 
reprezentujących 150 milionów ludności opar 

ło się naciskowi Stanów Zjednoczonych i nie 
tylko nie poparło uchwały uznającej Kubę za 
państwo, które przestało należeć do OPA, ale 
w niezwykle mocnych wypowiedziach wyjaśnia­
jących złożonych po głosowaniu stwierdziło cał­
kowitą nielegalność tego kroku. Stany Zjednoczo­
ne w drodze nacisku, „bez rękawiczek” — jak to 
we wtorek triumfalnie donosili korespondenci 
amerykańscy — zdołały uzyskać tyle, że dwa ma­
łe państwa, Haiti i Urugwaj, zmieniły zdanie 
i wraz z USA i Jedenastoma małymi państwami 
Ameryki Środkowej stworzyły potrzebną więk­
szość do podjęcia uchwały pozbawionej wszel­
kich podstaw prawnych.

Brutalność sekretarza stanu USA Deana Ruska, 
na wtorkowym tajnym konwentykiu musiała być 
dotkliwa, skoro nawet przedstawiciel prawicowe­
go rządu Chile uznał za konieczne stwierdzić 
podniesionym głosem, że Chile jako kraj respek­
tujący prawo międzynarodowe w żadnym wy­
padku nie może zaakceptować formuły sprzecz­
nej z wszelkimi zasadami tego prawa, a miano­
wicie najpierw uchwalanie kary, a potem do­
rabianie do niej podstaw prawnych.

Równie zdecydowane stanowisko w tej sprawie

zajęły Meksyk, Brazylia, Argentyna, Boliwia i 
Ekwador. Argentyński minister spraw zagranicz­
nych po długim wywodzie prawnym oświadczył, 
że Argentyna ze swoją większą tradycją szacun­
ku dla prawa międzynarodowego nie mogła gło­
sować za rezolucją usuwającą Kubę z OPA.

Przedstawiciel Brazylii Santiago Dantas po- • 
pierając w całej rozciągłości wywody delegatów 
Argentyny i Chile oświadczył, iż nie należy za­
pominać, że powstanie socjalistycznego państwa 
na półkuli zachodniej nie będzie zjawiskiem epi­
zodycznym w dzisiejszym świecie. Minister spraw 
zagranicznych Meksyku stwierdził tylko lakonicz­
nie, że usunięcie Kuby z OPA jest „całkowicie 
niemożliwe z punktu widzenia prawa, jeśli nie 
zostanie to uchwalone zgodnie z odpowiednim 
artykułem Karty OPA przez wyłącznie do tego 
powołane zgromadzenie OPA”.

Tak mocne wypowiedzi sześciu państw repre­
zentujących dwie trzecie ludności i trzy czwarte 
terytorium Ameryki Łacińskiej były zaskakują­
ce tym bardziej, że identyczne stanowisko zajęła 
przed głosowaniem /nad rezolucją delegacja Ku­
by, której przewodniczący Dorticos użył tych 
samych argumentów prawnych wykazując abso­
lutną nielegalność wysuniętej pod glosowanie 
rezolucji.

z OPA
Państw Amerykańskich jest bez­
prawne, jeśli zostaje dokonane 
bez rewizji karty OPA.

Wiedzieliśmy od początku — o- 
świadćzył prezydent Dorticos — 
że obecna konferencja jest wrogo 
do Kuby nastawiona. Ostatecznie, 
to co się tutaj odbywa, nie wy­
wrze żadnego wpływu na rewolu­
cję kubańską. Nikt nie powinien 
się łudzić, że obecna konferencja 
zadecyduje o losach kontynentu 
amerykańskiego. Losy tego konty­
nentu zależą od jego narodów. 
Niezależnie od tego, jakie kpnfe- 
rencja poweźmie uchwały, nieza­
leżnie od tego czy rząd Stanów 
Zjednoczonych będzie z tych 
uchwał zadowolony — sama kon­
ferencja jest nową porażką Impe­
rializmu. Z OPA lub bez OPA na­
ród kubański odniesie zwycię­
stwo. (PAP)

Z łezką wspomina się nie tak 
bardzo odległe lata, kiedy po 
pełnym emocji sezonie letnim, 
zaczynał się równie atrakcyjny 
i bogaty sezon halowy. Kalenda­
rzyki sobotnio-niedzielnych wy­
dań dzienników poznańskich pęcz­
niały od imprez. Dziś trudno 
„wydłubać” z tej szarzyzny na­
wet jedną przyzwoitą. Kibice z 
niecierpliwością oczekują więc 
pierwszych ciepłych dni, aby zo­
baczyć wreszcie piłkarzy, a rów­
nocześnie zaczynają po trosze 
obojętnieć. Niech będzie nawet 
trzecia liga — mówią — byle s.ę 
coś działo. Przykre jest to stwier­
dzenie, ale niestety prawdziwe, 
będące odbiciem naszego syste­
matycznego obniżania poziomu 
sportowego oraz wyrzekania się 
wszelkich ambicji. Do porażek 
poznańskich zespołów tak zdąży­
liśmy się przyzwyczaić, że wy­
niki zaczynamy mierzyć inną 
miarką. Cieszymy się już np. 
z tego, że przegraliśmy tylko nie­
wielką różnicą bramek, czy punk­
tów. Niemal świętem narodowym 
jesteśmy gotowi ogłosić dzień, 
w którym udało się pokonać 
przeciwnika.

Doli „bezrobotnych” kibiców 
nie dzielą jednak działacze i spor­
towcy. Oni pracują ostatnio bar­
dzo intensywnie na... zebraniach. 
Niemal każdego dnia odbywa się 
kilka zebrań sprawozdawczo- 
wyborczych sekcji, klubów czy 
związków. Wszyscy starają się 
znaleźć lekarstwo na wyjście z 
impasu. Stawiającym diagnozę 
jesteśmy za to bardzo wdzięczni 
interesuje nas jednak, kto po- 
dejmie się skutecznego leczenia 
schorzałego organizmu. Bo mowy 
o tym, że jest żle i że powinno 
być lepiej słyszymy już od ki’- 
ku lat. Na razie wyników słusz­
nych uchwał nie widzieliśmy no 
boiskach.

Przywiązanie do tradycji Jest 
bardzo cenne. Nie może ono prze­
słaniać jednak teraźniejszości. 
Szczycimy się tym, że co roku 
kilka klubów obchodzi swoje 
...lecie. Przypominamy przy tej 
okazji jakim to starym ośrodkiem 
jesteśmy. A tymczasem nasi są- 
sledzi (Bydgoszcz. Szczecin, Wro­
cław) żyją współczesnością i leją 
nas w czym się da i po czym się 
da. Jeszcze trochę a Zielona Gó­
ra dobierze się do naszej skóry. 
Z tej okazji ogłosimy chyba ko­
lejny Jubileusz dla otarcia łez. 
i będziemy sobie przypominać 
jak to kiedyś, panie dzleju, się 
strzelało.

Jest źle w wielkopolskim spor­
cie. Nie znaczy to Jednak, że sy­
tuacja jest tak tragiczna, aby 
nie pozostało nam nic innego jak 
usiąść i płakać nad naszą niedola. 
Wprawdzie stan liczebny zespo­
łów reprezentujących nas w róż­
nego rodzaju dyscyplinach na 
arenie ogólnopolskiej maleje z 
roku na rok, ale część z nich go­
niąc resztkami dzielnie się broni 
przed degradacją. W tej sytuacji 
przyglądanie się z boku jest 
skazaniem tych zespołów na ago-

Kraje socjalistyczne 
nie będą startowały 

w Berlinie zachodnim
W Pradze odbyło się posiedze­

nie Komitetu Europejskiej Uui 
Tenisa Stołowego, na którym roz­
patrywana była sprawa organiza­
cji mistrzostw Europy na rok 
bieżący. NRF, której powierzono 
organizację tej imprezy, postano­
wiła, że mistrzostwa odbędą się 
w Berlinie zachodnim. Federa­
cja Tenisa Stołowego ZSRR oraz 
podobne federacje państw socja­
listycznych wychodząc z założe­
nia, że Berlin nie Jest miastem 
NRF oświadczyły, że nie wezmą 
udziału w mistrzostwach i doma­
gały się przeniesienia turnieju do 
jednego z miast w NRF.

Na posiedzeniu komitetu W Pra­
dze stosunkiem głosów 5-2 no- 
stanowiono Jednak, że mistrzo­
stwa odbędą się w zachodn!m 
Berlinie w dniach 31 marca — 7 
kwietnia. (PAP)

/ — 

Ślizgawka
na Winiarach otwarta!

Ognisko TKKF przL ul. Obor­
nickiej 78 zawiadamia, że śliź- 
gawka jest otwarta ‘od godz. 10 
do 20. Na miejscu bi/fet oraz Vy- 

* pożyczalnia łyżew.

Snotkanie w W SR

Jakie maszyny 
potrzebne rolnictwu?

Wczoraj w sali Katedry Maszy­
noznawstwa WSR spotkali się 
przedstawiciele przemysłu, rolnic­
twa i instytutów maszyn rolni­
czych, w celu omówienia przy­
datności technicznej niektórych 
prototypów maszyn i narzędzi 
oraz celowości i możliwości pod­
jęcia ich produkcji.

Ciekawa ta konferencja, zorga­
nizowana z inicjatywy Wydziału 
Rolnego KW PZPR pozwoliła na 
konfrontację poglądów przedsta­
wicieli różnych instytucji na za­
gadnienia mechanizacji rolnic­
twa Wielkopolski. W dyskusji wy 
chodzono bardzo daleko poza na­
kreślone ramy tematyczne zebra­
nia, co umożliwiło przedstawienie 
obecnych potrzeb naszego woje­
wództwa w zakresie maszyn rol­
niczych.

Kierownik Wydziału Rolnego 
KW PZPR — Jan Heidrych mówił 
obszernie o konieczności uzupeł­
nienia asortymentu maszyn i urzą 
dzeń potrzebnych naszemu rolnic 
twu.

Prof. Weres zapoznał zebranych 
ze stanem prac Katedry Maszyno­
znawstwa WSR w dziedzinie teore­
tycznych podstaw budowy-maszyn 
rolniczych, projektowania nowych 
maszyn i urządzeń oraz metod 
projektowania kompleksowej me­
chanizacji upraw polowych i o- 
grodowych. Mówca ilustrował swo 
je wywody filmem i przeźrocza­
mi. (emp) 

pracami związanymi z ustalaniem 
nagród.

Trzeba podkreślić — zaakcento­
wał oskarżyciel — że dobra opinia 
Szalka była wynikiem Jego obłud 
nej pestawy. Oskarżony reklamo­
wał głośno swoje pi zeciętne osiąg­
nięcia, mówił o zasługach, a z dru 
giej strony — napychał sobie kie­
szenie. Tacy ludzie są najbardziej 
niebezpieczni.

Szalek nie jest przestępcą z przy 
padku. Nie wystarczyło mu 250 
tys. zł wyłudzonych w lutym. 
Chciał więcej. Wyłudził 450 tys. 
Aresztowanie przeszkodziło w do­
konaniu dalszych nadużyć. Przy­
znanie się Szalka do winy jest 
nieszczere i niepełne. Trudno je 
uznać za okoliczność łagcdzącą. 
Dwoma przestępstwami oskarżony 
działał na szkodę kilkudziesięciu 
tysięcy uczestników gry oraz na 
szkodę interesów publicznych. Ze 
względu na ogromną szkodliwość 
społeczną tych czynów prok. Ław 
niczak wniósł o wymierzenie Szal 
kowi 15 lat więzienia, a Jego 
współoskarżenym — kary po 8 
lat więzienia.

Obrońca — mec. Barszczewski 
stwierdził, że problem winy Szal­
ka jest oczywisty. Trudno jednak, 
zdaniem adwokata, mówić b bra­
ku okoliczności łagodzących. Os­
karżony wyraził skruchę i przyznał 
się do winy. To niezwykle ułatwi­
ło zadanie aparatowi wymiaru 
sprawiedliwości. Mówi się, że przy 
znanie jest niepełne Istotnie, ale 
najprawdopodobniej Szalek nie 
ęhce komuś szkodzić. Obrońca 
wspomniał również że nie można 
negować zasług oskarżonego. Mec. 
Barszczewski wniósł o wymierze­
nie kary znacznie odbiegającej od 
tej, którą proponował prokurator.

Wyrok zostanie ogłoszony 2 bm. 
o godz. 12. (ak)

»Stary niedźwiedź mocno śpi«
—śpiewają kibice

Trudno im się dziwić, bowiem od prawie dwóch miesięcy nl« 
było w Poznaniu dobrej imprezy sportowej. Staczają co 
prawda atrakcyjne boje ligowi koszykarze, ale który z mie­
szkańców Wildy czy Sródki wybierze się na ul. Matejki pa 

to, by pocałować klamkę hali sp irtowej? Niewielka liczba biletów 
rozchodzi się jak świeże bułki już kilka dni przed meczem, 
Bokserzy raczą nas długimi przerwami, a w pozostałych dyscypli­
nach oszczędnościowy system rozgrywek tzw. turniejowy, (jak 
najbardziej słuszny z finansowego punktu widzenia) doprowadził 
do tego, że drużyny nasze przez wiele tygodni z kolei wyjeżdża­
ją po to, by raz gościć u siebie równocześnie kilka zespołów. Ma­
raton trwa wtedy dwa pełne dni a kibice bardzo często nie wy­
trzymują go zarówno kondycyjnie jak i finansowo.

nię. Inne okręgi, te, które dziś 
uważamy za silne, już dawno zde­
cydowały się na stanowczy krok, 
a o jego skuteczności przekonu­
jemy się na własnej skórze.

Trzeba ratować to co posiada­
my. Zacznijmy od umacniania 
aktualnie najlepszych drużyn, 
przy równoczesnej rozbudowie 
zaplecza, które liczebnie rozwi­
jać się będzie proporcjonalnie do 
osiąganych wyników.

Drukowany w niedzielnym wy­
daniu „Głosu” list p. Sajkow- 
skiego z Obornik • — naszym 
zdaniem — pokazuje te możli­
wości na Jednym tylko odcinka. 
Wydaje się, że w sytuacji, kiedy 
większość okręgów osiąga lepsze 
od nas wyniki nie dzięki kapero- 
waniu, lecz umożliwianiu przez 
związki sportowe awansu utalen­
towanych zawodników do klas 
wyższych wtedy, kiedy ich dal­
szy pobyt w przeciętnej druży­
nie może przynieść tylko zaha­
mowanie rozwoju, jest jak naj­
bardziej słuszne i godne popar­
cia. Pływanie pod prąd może 
nam za kilka lat dać w bilansie 
— zero.

Brak ciekawych imprez w ciągu 
ostatnich kilku tygodni Jest ni­
czym innym, jak wynikiem sła­
bości dostojnego Jubilata — wiel­
kopolskiego sportu. ^Trzeba przy­
znać, że staruszek uciął sob'9 
tym razem ciut przydługawą 
drzemkę.

BOGDAN DOHNKE

Zaskakująca porażka
Środowe międzynarodowe za­

wody o puchar uzdrowiska Kry­
nica zakończyły się porażką na­
szych reprezentantów. W Jedyn­
kach mężczyzn trzy pierwsze 
miejsca zajęli zawodnicy NRD, 
którzy cd kilkunastu dni przygo­
towują się do mistrzostw świata 
razem z Polakami Zwyciężył Eg- 
gert w łącznym czasie trzech śliz­
gów 3.44,7. Dwukrotny mistrz 
świata Polak — Wojnar, z czasem 
3.45,8 zajął czwarte miejsce.

Również w konkurencji kobiet 
najlepszą okazała się zawodnicz­
ka NRD — Geisler, która uzy­
skała czas 3:59,3, Dalsze 5 miejsc 
zajęły Polki.

Jedyne zwycięstwo odnieśli Po­
lacy w dwójkach, w których 
triumfowała para LZS Mikuszo- 
wice, Fender i Wawok w czasie 
2.33,8.

Wyniki środowych zawodów za­
skoczyły wielu fachowców, (za)

Również w Ostrawie 
bez sukcesów

Reprezentanci Polski w tenisie- 
stołowym, po międzynarodowych 
mistrzostwach w Czechosłowacji, 
uczestniczą obecnie w turnieju w 
Ostrawie w którym biorą udział 
niemal wszystkie ekipy zagra­
niczne, które startowały w zawo­
dach praskich. Niestety i w tym 
turnieju nie wiedzie się Polakom, 
którzy dotychczas przegrali wszy­
stkie spotkania prócz jednego, Aw 
którym polska dtużyna mężczyzn 
zwyciężyła zespół miejscowej Hu­
ty im. Klementa Gottwalda 5:2.'

W pozostałych spotkaniach na­
sza reprezentacyjna drużyna męż­
czyzn uległa drugiej reprezenta­
cji CSRS 4:5, a Rumunii 1:5. W 
spotkaniach drużyn kobiet Polki 
przegrały z NRD 2:3 oraz w dru­
gim meczu uległy Czechosłowacji 
również 2:3. (za)

Norwegia - Polska 142:78
W norweskiej miejscowości Ho- 

nefoss zakończył się wczoraj mię­
dzypaństwowy mecz juniorów Nor 
węgla — Polska w jeżdzie szyb­
kiej na lodzie. Zwyciężyli Norwe­
gowie 142:78 pkt.

W drugim dniu zawodów w bie­
gu na 1500 m cztery pierwsze miej 
sca zajęli reprezentanci Norwe­
gii. Bieg na 5000 m zakończył się 
również poczwórnym zwycię­
stwem Norwegów. (PAP)

Ciaptak wygrywa slalom
Na stoku slalomowym „Nosal” 

rozegrano 31 stycznia slalom spe­
cjalny o mistrzostwo Zakopanego. 
Bez przerwy padający śnieg unie­
możliwił odpowiednie udeptanie 
trasy i z tego powodu tory sla­
lomów były za miękkie.

Wyniki: kobiety: 1) Wania-Ko- 
walska (Wisła) 97,2, 2) Gościanka 
(AZS) 106,3, 3) Fryjewicz (AZS) 
108.1. Mężczyźni’ 1) Ciaptak 
(WKS) 107.3, 2) GogGlski (WKS) 
107.5, 3) Popieluch (AZS) 108,9. (za)
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„Olbrzymia większość ro­
botników ma głębokie po­
czucie odpowiedzialności za 
swój zakład pracy, traktuje 
go jak własny dom, prag­
nie w pełni korzystać z 
przysługującego jej prawa 
współgospodarza”.

(Z przemówienia Władysła­
wa Gomułki na II Krajowej 
Naradzie Działaczy Samorzą­
du Robotniczego)

Tokarz - NIKi samorząd vsi!

Zapraszamy «I® wielkiego kocAasrsu
— pól ■oalśowsi zlorfyck?

łośna była swego 
sprawa pewnego 
rza w jednym z

czasu 
toka- 
więk-

szych zakładów przemy­
słowych, którą lapidarnie okre 
ślić można jako przysłowiowe 
porywanie się z motyką na 
słońce. Na cóż się porwał ów 
robotnik? Otóż — odważył się 
zdziwić i zaprotestować. Zdzi­
wił się, kiedy po długiej wizy­
cie NIK, dyrektor zakładu o- 
świadczył na zebraniu samo­
rządu robotniczego, że proto­
kół kontrbli jest bardzo po­
myślny, że zakiad pracuje wzo 
ro'wo. Zdziwił się, bowiem ja­
ko długoletni pracownik do­
strzegał panoszące się w za­
kładzie marnotrawstwo surow 
ców, naciągane rachunki, nie­
uzasadnioną nieraz wysokość 

na stratysum spisywanych 
itp.

Zaprotestował, 
wyższe instancje i 
toczyła się dalej

zawiadomił
sprawa po- 
wartko. W 
„porywaczpierwszym etapie

na słońce” otrzymał zwolnie-
nie z pracy z niepisanym uza­
sadnieniem, iż okazał się ele­
mentem szkodliwym. Ale ry­
chło nastąpił drugi etap. Spra­
wa oparła się o sąd, zakończy­
ła zmianą dyrekcji zakładu i... 
honorowym powrotem tokarza 
do pracy.

Niedoceniane głosy

Podobne wypadki — choć 
nie tak jaskrawe — by­

najmniej nie są odosobnione.

Co się opłaci
Gospodarz, szpakowaty

mocno, ale w sile wieku rolnik, 
rozpoczął z miejsca:
i — Może mi wytłumaczycie, 
dlaczego teraz w sklepach taki 
marny chleb? Zakalec na palec!

Na stole wylądował jako do­
wód rzeczowy niezbyt apetycz­
nie wyglądający bochenek. Pró­
bowaliśmy wyjaśnić, że to pew­
nie porośnięte ziarno zawiniło, 
ale nasz rozmówca nie myślał zre 
zygnować z okazji do ponarze­
kania. W końcu zwalił całą winę 
na... dziennikarzy. Odwzajemni­
liśmy się:

— A kto nam udowodni, że to 
nie Wasza wina, gospodarzu? 
Przecież i od Was mogło dostać 
się do młyna porośnięte zboże.

Tu ambicja STANISŁAWA KA- 
CZORKA, u którego toczyła się 
dyskusja, zosłała wyraźnie zadraś

A pierwszy etap opisanego tu 
zdarzenia sygnalizuje tenden­
cje do ograniczania udziału 
samorządów robotniczych w 
realizowaniu funkcji kontrol­
nych, jakie daje im ustawa.

Z prawa do kontroli gospo­
darki w przedsiębiorstwie sa­
morządy robotnicze nie korzy­
stają w pełni. Przyczyny są 

s różne. Czasem bywa to brak 
inicjatywy, znacznie częściej 
obawa przed narażeniem się 
kierownictwu i grożącymi z 
tej strony ewentualnymi kon­
sekwencji mi.

Pole do popisu 
lViezmiemie interesujące ba 

dania działalności sa­
morządów robotniczych w za­
kresie kontroli gospodarczej 
przedsiębiorstwa przeprowa­
dziła Komisja Samorządu Ro­
botniczego CRZZ. Miały one 
dać odpowiedź na pytanie: ja­
kie czynniki składają się na 
to, że w przedsiębiorstwach, w 
których działają samorządy, 
kontrola społeczna nie spełnia 
należycie swoich zadań?

Badaniami objęto 25 zakła­
dów przemysłu lekkiego i cięż 
kiego, takich, w których NIK 
ujawniła bądź nadużycia, bądź 
generalne nieprawidłowości w 
działalności gospodarczej i fi­
nansowej. Przeprowadzona an­
kieta przyniosła przeszło 600 
odpowiedzi i objęła pięć grup 
zawodowych: robotników, maj 
strów, kierowników działów, 
pracowników inżynieryjno- 
technicznych oraz administra­
cyjno-biurowych. Po podsu­
mowaniu okazało się, że naj­
niższy udział w kontroli mają 
robotnicy, najwyższy kierow­
nicy. Materiału uzupełniające­
go ankietę dostarczyło 250 roz 
mów, jakie prowadzący bada­
nia odbyli z robotnikami. Do­
wiodły one bezpodstawności, 
rozpowszechnionej opinii, ja-

tylko roku stwierdzono, że na 
3500 przeprowadzonych in­
spekcji w zakładach gospodar­
ki uspołecznionej — w 65 proc, 
przypadków występowały prze 
kroczenia, niedociągnięcia lub 
nawet nadużyćia. Na 1000 kon­
troli w przemyśle wykryto 
przestępstwa na sumę około 
25 min. zł. Przekroczenia dys­
cypliny finansowej, -funduszu 
płac, w gospodarce inwestycyj 
nej itp. oceniono — w przy­
padku owych 1000 kontroli — 
na 160 min. zł. A równocześ­
nie wykryto rezerwy ocenione 
na około 700 min. zł, wynika­
jące z niepełnego wykorzysta­
nia środków produkcji, nad­
miernych zapasów itp. Są to 
właśnie przykłady tych próbie 
mów, które mogłyby i powin­
ny być analizowane przez sa­
morządy robotnicze.

Nie na papierze

Samorząd robotniczy jest 
instytucją stosunkowo 

młodą. I jest wciąż jeszcze nie 
docenianym partnerem w kie­
rownictwie przedsiębiorstwa. 
Partner ten chociażby przez 
fakt, że może bardziej bezpo­
średnio niż dyrekcja oddzia­
ływać na załogę a jednocześ­
nie zbierać od niej najbardziej 
źródłowe informacje — ma bar 
dzo poważne możliwości dzia­
łania. Mógłby wiele zdziałać, 
ale musi po pierwsze chcieć 
pracować i to stale, a nie ak­
tywizować się od czasu do cza­
su słomianym ogniem. Po wtó 
re, musi posiadać bieżącą orien 
tację w potrzebach ekonomicz 
nych przedsiębiorstwa i za­
łogi.

Słowem, samorząd robotni­
czy musi istnieć nie na papie­
rze, lecz tak, by się czuło jego 
istnienie w zakładzie pracy. 
Nie tylko przez dyrekcję i za­
łogę.

WANDA LASKOWSKA

koby 
nego 
ków 
niski

przyczyną niedostatecz- 
pełnienia przez robotni- 
funkcji kontrolnych był 
poziom ich świadomości

Batalia o 7 mltf. ton

nięta.
— Ja 

dobre 
chwalę, 
zawsze

fam zawsze odsławiam 
ziarno. Co roku mnie 
w gazetach też pisali, bo 
prawie byłem pierwszy

społecznej oraz brak odpowied 
nich kwalifikacji. Ankieta wy­
kazała również ograniczanie 
zespołu osób, które są infor­
mowane o wynikach kontroli 
NIK, inspektoratów resorto­
wych itp. Ograniczenie w myśl 
źle pojętej troski o prestiż i 
autorytet. Tylko w 3 przedsię­
biorstwach na 25 badanych po 
dano do wiadomości załogi wy 
niki analizy NIK!

Z drugiej zaś strony przy- 
pomnijmy dla przykładu wy­
niki, jakie dała kontrola Mini­
sterstwa Finansów. W jednym

z

ziemniaków
Na jpowiażnńejsi specjaliści 
dziedziny hodowli ziemnia-

ka omawiali niedawno metody 
przy pomocy których zwiększy 
Się roczną produkcję tej ro­
śliny z 35 do 42 min. ton rocz­
nie.

Tyle bowiem ziemniaków 
żąda od rolnictwa plan 5-letni.

W wyniku ożywionej dysku 
sji, zebrani doszli do wniosku, 
że osiągnięcie tego pułapu jest 
zupełnie realne i to przede 
wszystkim drogą zwiększenia 
wydajności z ha oraz poważ-, 
nego rozwoju uprawy sadzenia 
ków, których „ojczyzną” jest, 
jak wiadomo, woj. koszaliń­
skie. (API) '

Dlaczego higienizacja
IV iejednokrotnie czytamy o ogromnym wzroście zaintere- 
1 sowania mieszkańców wsi mechanizacją i motoryzacją. 
Istotnie, wystarczy wybrać się na wieś w pogodną letnią 
niedzielę a widok, jaki się tam zobaczy wprawia w zdumie­
nie. Młodzież wiejska hasa na motocyklach różnych typów 
gęsto, że w niejednym mieście takiego tłoka nie zauważysz. 
Coraz częstszym zjawiskiem jest na wsi traktor, a i na sa­
mochody osobowe popyt stale rośnie.

Fakty te mogą być dla nas 
uzasadnionymi powodami do 
dumy. A mogłoby być jeszcze 
lepiej, gdyby towarzyszyły im 
także inne, równie pozytywne 
zjawiska w dziedzinie higieny 
i oświaty sanitarnej. Niestety 
w tym zakresie trzeba się ru­
mienić ze wstydu, kiedy czyta 
się krajowe zestawienie wsk?ź 
ników zużycia mydła na gło­
wę ludności i dowiaduje się, 
że pod tym względem Poznań­
skie znajduje się na dalekim 
miejscu wyprzedzane przez 
szereg województw w postę- 
ipte cywilizacyjnym bynaj­
mniej nie przodujących jak 
np. woj. szczecińskie. Nie 
łatwo się przyznać że wszawi- 
ca w niktórych rejonach Po­
znańskiego stale jeszcze się 
powtarza, że stan zdrowia lud 
ności wiejskiej w ogóle pozo­
stawia wiele do życzenia i to 
często na skutek zwykłego bra 
ku uświadomienia, braku na­
wyków w tym zakresie, a n<e 
z powodu ubóstwa.

Nie wygląda dobrze stan od 
żywiania się ludności wiej­
skiej i to nie pod względem 
ilości pokarmu, lecz jego ja­
kości. Znowu więc mamy do 
czynienia z nieznajomością za­
gadnienia. Podobnie beztroski 
stosunek ludności niektórych 
wsi widać w odniesieniu do 
zaopatrzenia się w wodę pitną. 
Pi je się niejednokrotnie wodę 
niezdatną do picia, zanieczy­
szczoną rozmaitymi bakteria­
mi, będącą rozsadnikiem cho­
rób.

Istnieje wiele innych dzie­
dzin higieny życia wykazują­
cych u nas ogromne zaniedba­
nia. Wymagają one poprawy 
i to możliwie szybkiej, zarów­
no w bezpośrednim interesie 
ludności wiejskiej, jak i w po­
średnim interesie całego spo­
łeczeństwa biorąc pod uwagę, 
że jedynie zdrowi ludzie i zdro

wy inwentarz mogą nam wszy 
stkim zapewnić wysokie osiąg 
nięcia produkcji rolnej. Za­
gadnienia higienizacji i ochro­
ny zdrowa są tu w bezpośred­
nim związku z najważniejszy 
mi zagadnieniami gospodar­
czymi, a nawet politycznymi 
polskiej wsi.

Tak też rozumie swoją rolę 
Komitet Higienizacji Wsi woj.

dowano studnie publiczne. We 
wszystkich wsiach higienizo- 
wanych przebadano wszystkie 
dzieci i założono im kartoteki 
zdrowia. We wsiach tych skon 
centrowano wysiłki dla pod­
niesienia świadomości miesz­
kańców w sprawach sanitar­
nych.

Oczywiście, zrobiono nie­
współmiernie mało w stosunku 
do potrzeb, które są ogromne. 
Weźmy pod uwagę jedynie za­
opatrzenie wsi w wodę pitną. 
Na 6 217 studni PGR-ów, 
POM-ów i spółdzielni produk
cyjnych jedynie 1 368 wyka­
zuje wodę dobrą pod wzglę-

™in ckłanianie Ind,ności bakteriologicznego, a 3 731 y
poznańskiego, którego cała

ma na celu skłanianie ludności
wiejskiej do poprawy sytuacji 
społecznym czynem samych 
mieszkańców wsi. Jak wia­
domo państwo popiera tego 
rodzaju przedsięwzięcia i gwa 
rantuje swój udział w finan­
sowaniu czynów społecznych 
nawet do połowy ich globalnej 
wartości.

Rozmiary połrzeb

1 wiele jnż w ciągu 'tych 
trzech lat zrobiono. Po­

wstały powiatowe komitety 
higienizacji, które wytypowa­
ły po jednej wsi z każdego 
powiatu (niektóre po kilka), 
gdizie obserwowano szczególną 
inicjatywę mieszkańców i z 
tych wsi pragnie się uczynić 
ośrodki wzorowe pod wzglę­
dem higieny, które będą pro­
mieniować przykładem na oko 
licę. Nie miejsce tu na spra­
wozdanie z działalności higie- 
nizacyjnej, trzeba jednak 
stwierdzić, że dzięki niej w 
kilkunastu co najmniej wsiach 
nastąpił znaczny postęp w 
dziedzinie higieny. Poprawio­
no czystość obejść gospodar­
skich pobudowano śmietniki, 
ustępy, gnojowniki, pomalo­
wano budynki, naprawiano pło 
ty, na wiejskich uliczkach po­
jawiły się chodniki, przy nich 
kosze na śmieci. W niejednej 
wsi czynem społecznym zbu-

kazuje stan zły, reszta zaś za­
ledwie zadowalający. Na ogól­
ną ilość 1 367 studni publicz­
nych na wsi dobrą wodę po­
siada jedynie 339 studni, a cał 
kowicie zły stan sanitarno­
higieniczny aż 819 studni. Z 
tego jednego przykładu wi­
dać rozmiary potrzeb. Ale też 
trzeba przyznać,- że właśnie 
zaopatrzenie w wodę jest naj­
bardziej bolesnym problemem 
sanitarnym wielkopolskiej wsi.

Rozpoczynamy 
wielkę akcję 

Komitet Higienizacji 
Woj. Poznańskiego

wsi 
przy- 
redakstępuje ooecnie wespół z 

cją „c<4bsu Wielkopolskiego”

3G1 spotkań z wzorcami
Jak pracoją wielkopolscy posłowie

AA statnio we wszystkich powiatach naszego województwa 
odbyły się wspólne posiedzenia komitetów’ Frontu Jed­

ności Narodu i prezydiów PRN. Tematem posiedzeń była 
realizacja programów wyborczych.
Niemal równolegle do tej 

akcji posłowie rozpoczęli dru­
gi cykl spotkań z wyborcami, 
na których omawiane są bie­
żące prace Sejmu i aktualne

w dostawach. Jakby mi zboże po­
rosło, to nie miałbym takich plo­
nów: w zeszłym roku zebrałem 
po 24 kwintale żyta z hektara 
i 32 kwintale jęczmienia browar­
nianego.

Potem już w najlepszej zgodzie 
gwarzyliśmy na tematy gospodar­
skie, że to najbardziej się udają 
ziemniaki odmiany „Lenino”, bo 
210 kwintali z hektara można u- 
tyskać, że buraki obrodziły jak 
nigdy, bo po przeszło 500 kwin- 
tali z hektara w Mieczysławowie 
zbierano, że warto siać kukury-i 
°zę (kiszonki z półhektarowej 
plantacji starczy na całą zimę), 
ze najbardziej opłaca się w 8-hek 
arowym gospodarstwie hodowla. 

’ d °b°rze Stanisława Kaczorka, 
jednego z najświatlejszych rolni- 

Ow w Mieczysławowie, stoi 
sztuk bydła, z tego 5 krów doj­

nych, każda z nich daje powyżej 
Oj.^ce mleka rocznie.

ostawia on rocznie ponad tonę 
pwca bekonowego najwyższej 
jakości.

Nasz rozmówca przedstawił in- 
eresuj^Cy obraz nie łylko włas- 

9csp°darstwa, ale i wsi.
/ doskonale zorientowany w 

prawach gromady Dorninowo 
owiał Środa). Reemigrant z 

rancji, który w 1937 roku wy- 
jerząwił gospodarstwo w Do- 

^'nowie, zżył się z tym środowi- 
DrzvM 1 .SWO^ pracą daje innym 
” ad gospodarności, (emp)

Gdyby Hitler zajął USA
merykański publicysta William 
L. Shirer, autor głośnej książki 
„Wzlot i upadek III Rzeszy” ogło­
sił obecnie w czasopiśmie „Look” 

interesujący artykuł o planach Hitlera pod­
boju Stanów Zjednoczonych po zwycięstwie 
nad Związkiem Radzieckim.

Według tego planu operacje desantowe w 
USA miały poprzedzić walki na Oceanie 
Spokojnym japońskich sił morskich z flotą 
amerykańską. Chodziło o związanie amery­
kańskich sił morskich i ich tak poważne 
wyczerpanie, aby nie mogły skutecznie 
przeciwstawić się flocie niemieckiej w cza­
sie desantu. Plan przewidywał dwa główne 
kierunki uderzenia Hitlera: pierwszy północ­
ny przez Anglię, Islandię, Grenlandię, La­
brador i dalej na południe ku wschodniemu 
wybrzeżu Stanów Zjednoczonych. Drugi 
kierunek południowy wyznaczony był przez 
zachodnią Afrykę i Brazylię. Hitlerowcy, 
wykorzystując jako odskocznie Kubę i inne 
wyspy Morza Karaibskiego, mieli wylądo­
wać na Florydzie i zaatakować Stany Zjed­
noczone z południa. W tym czasie w myśl 
porozumienia niemiecko-japońskiego woj­
ska japońskie miały dokonać desantu na 
wybrzeżu amerykańskim od strony zachod­
niej.

Stanąwszy silną nogą na kontynencie 
amerykańskim, Hitler zamierzał „nowy po­
rządek niemiecki” rozpocząć od unieważnie­
nia amerykańskiej konstytucji, rozwiązania 
Kongresu i sadu najwvższeęo, W ciacu

pierwszego tygodnia okupacji prezydent 
USA, rząd, gubernatorzy i uczeni mieli być 
wysłani do Niemiec do obozu koncentracyj­
nego. Do USA planowane było wysłanie od­
działów SS-owców pod dowództwem Adol­
fa Eichmanna, który zalecił Hitlerowi wy­
niszczenie Żydów na ziemi amerykańskiej 
w wielkim obozie śmierci w New Jersey pod 
Nowym Jorkiem.

Stany Zjednoczone miały być podzielone 
na dwie strefy okupacji — San Diego i Los 
Angeles. San Francisko przeznaczone było 
dla Japonii. W planach swoich na ziemi 
amerykańskiej Hitler liczył na pomoc licz­
nej emigracji niemieckiej.

Komisarzem Nowego Jorku byłby praw­
dopodobnie osławiony Erich Koch.

Na szczęście dla ludności amerykańskiej 
nie doznała ona okropności hitlerowskiego 
„nowego porządku”, jak narody europejskie, 
zwłaszcza Polacy, Rosjanie i Ukraińcy, gdyż 
Hitlerowi stanął na przeszkodzie Związek 
Radziecki.

Niemcy nie dokonali inwazii na teryto­
rium USA, ani przez Labtador. ani przez 
Florydę ,lecz faszyzm pełznie już po Ame­
ryce. Tajna sieć „ultrasńw” przenikła już 
do Kongresu, umocniła się w Pentagonie. 
Heusinger .patrząc na Amerykę ze swego 
waszyngtońskiego domu, z zadowoleniem 
może zacierać ręce.

HENRYK BARAŃSKI

problemy terenu. Posłowie in­
formują obywateli o przebie­
gu ostatniej sesji.

Takich spotkań do grudnia 
ub. roku odbyło się w naszym 
województwie aż 361. To na 
pewno dużo, skoro mamy 
przypomnieć, że województwo 
nasze reprezentuje 37 posłów.

W ubiegłym roku posłowie 
przyjęli 605 indywidualnych 
skarg i zażaleń. Większość 
obywatelskich petycji, bo aż 
292, dotyczyła spraw’ mieszka 
niowych, 19 odnosiło się do 
klasyfikacji gruntów, 26 po - 
datku gruntowego, a 10 1 do 
c»bowiązkowych dostaw.

318 złożonych zażaleń 
ło już załatwionych ze 
kiem pozytywnym, 243 
miast nie można było 
wić po myśli petentów,

zosta- 
skut- 
nato- 
załat- 
pozo-

stałe są w trakcie rozpatrywa­
nia przez urzędy. Stosunkowo 
duży procent negatywnych 
efektów zażaleń jest w zdecy­
dowanej mierze wynikiem prze 
wagi skarg mieszkaniowych. 
Wobec tych kłopotów i posło­
wie są bezsilni.

Analizując strukturę pro­
blemów przedstawianych przez 
obywateli w spotkaniach indy 
widualnych w ub. roku, Woje- 
wódzki Zespół Poselski do­
szedł do wniosku, że słuszniej 
sza i pożyteczniejsza będzie 
forma spotkań masowych. Po­
szerzenie grona ludzi kontak­
tujących się z posłem nie wy­
klucza, oczywiście, składania 
osobistych próśb i wniosków 
obywateli. Przyjęto przy tvm 
zasadę, że każdy poseł będzie 
się spotykał ze swyłhi wybor­
cami nie rzadziej jak trzy ra­
zy w miesiącu, (zm)

do wielkiej akcji mającej na 
ceiu uoKonanie ualszegu posię 
pu w podnoszeniu poziomu hi­
gieny na wsi. Głównym orę-; 
żem tej akcji będzie wielki 
konkurs, o nagrouacli, których 
wielkość przewyższa wszystk*e 
jakie dotąd występowały w 
jakichkolwiek konkursacn na 
terenie naszego województwa. 
Dzięki gięoomemu zrozumie­
niu ważności ruchu higien.- 
zacji i przejawianemu ou iat po 
parciu dla tej akcji ze strony 
Prezydium Wojewódzkiej Ka- 
dy Narodowej, a szczególnie 
jego przewodniczącego Fran­
ciszka bzczerbala, jax również 
przewodniczącego WKPG W’- 
toiaa Hempowicza uzysKa- 

’ Lsmy od Prezydium WKN trzy 
główne nagrody w wysokości: 
1 — 200 lys. zł Ii — 150 tys. 
zł i 111 — 100 tys. zł. Nagrouy 
otrzymają zwycięskie wsie, 
które w skali województwa w 
okresie trwania konkursu do­
konają największego postępu 
w pounoszeniu warunków sa- 
n i tar n o-ń ig ien ic zn y ch.

Warto tu zaznaczyć, że w 
ramach higienizacji i podej­
mowanych z tego powoau sł-0 
iecznycn przeasaęwzięć ws e 
mogą korzystać z pomocy 
pańs.wa, jaK normalnie z oka­
zji czynów społecznych. Na­
grody zaś stanowić będą do­
datkowy, nadzwyczajny wkiad 
państwa na zaspokojenie dal­
szych potrzeb aanej wsi wr 
dziedzinie higieny (np. budo­
wa łaźni, wodociągu itp.), któ 
rych w czasie konkursu nie 
udało się zaspokoić. Oprócz 
nagród wojewódzkich przewi­
duje się nagrody powiatowe. 
Pierwszy etap konkursu prze­
biegać bowiem będzie w ska­
li powiatów. Zwycięzcy kon­
kursów powiatowych preten­
dować będą do nagród woje­
wódzkich. Organizatorzy Kon­
kursu przypominają tu Uchwa 
łę Prezydium WRN z 23 czerw 
ca 1961 r. w sprawie higieni­
zacji, w której zawarte są wy 
raźne zalecenia organizowa­
nia konkursów higienizacyj- 
nych oraz zalecenia dla jedno 
stek gospodarki uspołecznio­
nej fundowania nagród na ta­
kie konkursy. Mamy nadzieję, 
że W ZGS, PZGS-y, zjednocze­
nia. PGR-ów, zjednoczenia 
spółdzielni mleczarskich i in­
nych oraz wszelkie działające 
na wsi instytucje i przedsię­
biorstwa, a także rady naro­
dowe nic poskąpią nagród na 
ten cel.

Otwieramy przed wielkopol­
ską wsią wielką szansę poprą 
'i lenia warunków’ zdrowot­
nych! Uwaga, mieszkańcy w’st 
i osiedli! W sobotnim wydaniu 
,.Głosu Wielkopolskiego, opu­
blikujemy pełne brzmienie re­
gulaminu konkursowego! Re- 
gulamin wytnijcie i zachowaj­
cie. Postępujcie według za­
wartych w nim wskazówek.
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Aby usprawnić zarządzanie 
gospodarką narodową

Z przemówienia S. Jedrycbttwsliśego

Na ogólnokrajowej naradzie przewodniczących prezydiów 
wojewódzkich i powiatowych rad narodowych wygłosili re­
feraty przewodniczący Komisji Planowania przy Radzie Mi­
nistrów Stefan Jędrychowski oraz minister finansów Jerzy 
Albrecht. .

Oceniając pomyślne na ogół 
wyniki wykonania planu w ro 
ku ubiegłym, Stefan Jędry- 
chowski wskazał, iż nie unik­
nie to szeregu niedociągnięć 
przy realizacji planu terenowe 
go. M. in. rady narodowe nie 
wykonały w pełni planu bu­
downictwa mieszkaniowego 
(104.396 na planowanych 
107.586 izb); nie wykonano też 
zadań w zakresie budownic­
twa szpitali i szkół.

Wśród podstawowych zadań 
władz terenowych mówca wymie­
nia jako pierwsze inwestycje te­
renowe. Globalne inwestycje w 
tym zakresie wyniosą w br. ponad 
28,8 miliarda zł. Prawie 25 proc, 
z tej kwoty przeznacza się na go­
spodarkę mieszkaniową, 23 proc, 
na rolnictwo, ok. 13 proc. — na 
budownictwo szkolne, blisko 11 
proc. — na gospodarkę komunal­
ną i 9,5 proc, na przemysł tere­
nowy. W wyniku postępu decen­
tralizacji przynajmniej 50 proc, 
wszystkich tych zadań realizo­
wać będą bezpośrednio prezydia 
powiatowych rad narodowych, co 
wymaga ich wzmożonego wysił­
ku.

BUDOWNICTWO SZKÓŁ. Zada­
nia w dziedzinie budownictwa 
szkół są bardzo poważne. Mimo, 
iż potrzeby związane z reformą 
szkolnictwa wzrastają, prezydia 
WRN zmniejszyły nakłady inwe­
stycyjne na budownictwo szkolne. 
W tej sytuacji Rada Ministrów 
przyznała na budowę szkół pod­
stawowych dodatkowe kwoty. Pod 
jęto też środki zmierzające do 
zwiększenia budownictwa szkolne 
go w planach inwestycyjnych wo 
jcwództw. Jednym z podstawo­
wych zadań władz terenowych 
jest obniżenie przeciętnego kosztu 
izby lekcyjnej.

CZYNY SPOŁECZNE. Do naj­
ważniejszych zadań rad w tej dzie 
dżinie należy: dążenie do wzmo­
cnienia akcji czynów poprzez wda 
ściwe wiązanie ich z -wykorzysty­
waniem funduszu gromadzkiego; 
przeciwdziałanie w podejmowaniu 
poważniejszych zamierzeń, dla któ 
rych realizacji nie zgromadzono do 
statecznych środków własnych.

PRZEMYSŁ TERENOWY. Plan 
na br. przewiduje wzrost produk­
cji tego przemysłu o 8,4 proc. W 
celu wykonania tego należy: wią­
zać branżowo-organizacyjnie posz 
czególne zakłady w przedsiębior­
stwa jedno lub wielozakładowe; 
porządkować gospodarkę materia 
łową oraz podnieść jakość pro­
dukcji.

ROZWÓJ USŁUG. Zadania tego­
roczne wymagają stosowania no­
woczesnych form organizacji u- 
sług poprzez rozbudowę . zaplecza 
technicznego oraz wprowadzenie 
metod przemysłowych na miejsce 
rzemieślniczych. Na działalność 
usługową należy przestawić drob­
ne zakłady wytwórcze przemysłu 
terenowego. Liczba zakładów rze­
mieślniczych wzrośnie o przeszło 
4 proc. Przewiduje się też zmiany 
w • strukturze obrotów rzemiosła 
z położeniem nacisku na usługi 
dla ludności.

ROLNICTWO. Główne kierunki 
pracy w tym resorcie to: dalszy 
rozwój wymiany sadzeniaków i 
ochrona upraw ziemniaka, uspraw 
nienie gospodarki nasiennej; wła­
ściwy podział nawozów sztucz­
nych na powiaty i gromady; oto­
czenie opieką prac wiążących się 
z zagospodarowaniem łąk i pa­
stwisk oraz melioracją użytków 
zielonych; właściwe zagospodaro­
wanie gruntów tzw. gospodarstw 
podupadłych; otoczenie szczególną 
opieką PGR poprzez zapewnienie 
im właściwej kadry kierowniczej 
i roboczej.

GOSPODARKA MIESZKANIO­
WA. Podstawkowy cel to wypro­
wadzenie rodzin z lokali złych i 
zagęszczonych. Konieczne jest 
możliwie najszybsze zakończenie 
weryfikacji wniosków mieszkanio 
wych, a listy przydziałów należy 
skorygować z planowanymi efek­
tami budownictsva mieszkaniowe­
go do 1965 roku. Należy przestrze­
gać jawności i społecznej kon­
troli przy rozdziale mieszkań.

»Pan .Tadeusz « 
po angielsku

Polski Instytut Naukowy w 
Ameryce podaje do wiadomości 
że, w lutym bież, roku ukaże się 
W druku — jako pierwszy tom 
„Biblioteki Tysiąclecia” — pięk­
nie wydany tom „Pana Tadeu­
sza” w tłumaczeniu na język an­
gielski wierszem.

Przekład dokonany został przez 
wielbiciela Mickiewicza i znaw­
cę literatury poląkiej, profesora 
W^tsona Kirkconella, prezesa 
Arcadia University w Nowej 
Szkocji (Kanada), który przekła­
dowi temu poświęcił * lat pracy.

PAP

GOSPODARKA KOMUNALNA. 0 
Rady narodowe winny w tym za- I 
kresie: właściwie gospodarować 
terenami uzbrojonymi; nie dopu­
szczać do przeznaczania terenów 
uzbrojonych pod budownictwo in 
dywidualne; wzmóc zabudowę te­
renów uzbrojonych; zastępować 
drogie i deficytowe materiały tań 
szyjni i łatwo dostępnymi.

KOMUNIKACJA. W ramach pla 
nu terenowego planuje się budo­
wę j przebudowę ok. 250 km dróg 
o nawierzchni twardej i budowę 
mostów o łącznej długości ponad 
2 km. Wartość czynów społecz­
nych powinna wynieść ok. 700 
min złotych.

ZATRUDNIENIE" Planowany g 
wzrost zatrudnienia może spowo­
dować poważny deficyt siły robo­
czej (zwłaszcza mężczyzn na nie­
których terenach). Równocześnie 
miejscami mogą występować nad­
wyżki osób poszukujących pracy.

W zakończeniu S. Jędrychow i 
ski stwierdził, iż w przygoto- | 
waniu znajduje się obecnie ok. i 
20 aktów’ prawnych zmierza- | 
jących do dalszego usprawnię 
ni a pracy rad narodowych zgo 
dnie z postanowieniami VIII 
Plenum KC PZPR.

Z przemówienia 
min. Albrechta

Min. Albrecht poświęcił 
swój referat w głównej 

mierze sprawie dyscypliny 
płac oraz właściwych propor­
cji dochodów między ludnoś­
cią wiejską i ludnością zatruć! 
nioną w gospodarce uspołecz­
nionej.

Mówca zwrócił uwagę, iż u- i 
trzymanie dynamiki funduszu j 
płac we właściwych propor- | 
cjach do rozwoju działalności 
gospodarczej ma znaczenie nie 
tylko z punktu widzenia zacho 
wania równowagi rynkowej, 
ale również z punktu widze­
nia polityki podziału spożywa 
nej części dochodu narodowe­
go pomiędzy poszczególne gru 
py zatrudnionych w gospodar­
ce uspołecznionej. Podobnie 
jak w roku ubiegłym dysponu 
jemy stosunkowo niewielką 
nadwyżką środków na plano­
wą regulację płac niektórych 
grup ludzi pracy. Nieprawudki 
we ukształtowanie proporcji 
pomiędzy dynamiką płac i dy­
namiką produkcji lub prze­
kroczenie wydatków budżeto­
wych na płace, mogłoby po­
chłonąć ową nadwyżkę środ­
ków.'Dlatego tez w br. podję- 5 
te mają być dodatkowe środki I 
dla zapewnienia należytej kon ’ 
troli nad dynamiką płac.

W tym celu utworzone zo­
staną przy ministerstwach i 
prezydiach wojewódzkich rad 
narodowych komisje dyscypli­
ny płac, których zadaniem bę 
dzie badanie, a także zapobie­
ganie w rażących przypadkach 
nieuzasadnionego przekracza­
nia funduszu płac.

Poruszając na tle problemu po­
działu dochodu narodowego kształ 
towanie się dochodów ludności 
wiejskiej, mówca podkreśla, iż do 
chody realne chłopów osiągnęły 
poziom wyższy niż założono. W 
związku z tym niezbędne jest do­
konanie pewnej rewizji wysokoś­
ci dochodów chłopskich, między 
innymi w drodze korekty podat­
ku gruntowego.

Minister Albrecht wskazał na­
stępnie na wciąż jeszcze poważne 
zaległości finansowe wsi wobec 
państwa, których znaczna część 
winna być ściągnięta w roku bie­
żącym.

Jeśli chodzi o politykę kredyto­
wa państwa wobec wsi, to jej za­
sadą winno być nadal przeznacza 
nie ich głównie na cele produk­
cyjne. Pewne zmiany dokonane 
zostana również v systemie kon­
traktacji produkcji rolnej. Kredy 
ty kontraktacyjne zostaną opro­
centowane.

Mówca poruszył również po 
Htykę podatkową w stosunku 
do prywatnej gospodarki miej 
skiei. Jej zasadą będzie stoso­
wanie różnych środków od­
działywania na rozwój usług 
w postaci preferencji i ulg po 
datkowych dla zakładów usłu­
gowych, a zwłaszcza zakładów 
rzemi eśinićzych*. szkol ących
uczniów. Mówca podkreślił 
również konieczność wyegze-’ 
kwnwama z^lecł^ści podatko­
wych nrrwatnej gospodarki 

* pozarolniczej.

Zrób to sam

Kłopoty z drzwiami
Zapuszczenie się drzwi to jed- 

no z najczęściej spotyka­
nych uszkodzeń, które bez 
większych trudności można sa 
memu naprawić. Trzeba tylko 
zdjąć drzwi z zawiasów i na­
łożyć na ich trzpienie (u dołu 
i góry) po jednym pierścieniu 
zwiniętym z drutu stalowego 
półtwardego, grub. 2—3 mm 
(zależnie od wielkości opusz­
czenia) i założyć drzwi z po­
wrotem. Pierścienie trzeba 
zwijać w imadle na pręcie o ta 
kiej samej grubości, jak trzpie 
nie zawiasów. Można też od­
ciąć je piłą od metalu z rurki 

stalowej o średnicy wewnętrz 
nej odpowiadającej grubości 
trzpieni. Aby ułatwić sobie 
zdjęcie drzwi z zawiasów, pod 
ważamy je od dołu siekierą 

albo małym łomem, względ­
nie listwą drewnianą o zacię­
tym na klin końcu.

Po założeniu drzwi — spraw 
dzamy, czy zapadka i zasuwka

Klej do gumy 
i skóry

W metalowym naczyniu sta 
pia się 35 g kalafonii, po czym 
dosypuje się 40 g drobno po­
krojonego kauczuku natural­
nego. Całość dokładnie miesza 
jąc, ogrzewa się, aż kauczuk 
całkowicie rozpuści się w kala 
fonii. Gdy to już nastąpi, do- 
dajemy 25 ml pokostu i ca­
łość dokładnie mieszamy. Klej 
ten nakłada się pc uprzednim 
ogrzaniu. Klejone przedmioty 
należy pozostawić na parę go­
dzin w spokoju aby klej do­
brze wysechł. 

zamka drzwiowego trafiają w 
odpowiednie otwory blaszki 
gniazdkowej umocowanej we 
wrębie ościeżnicy (futryny) 
drzwiowej. Sprawdzimy to 
F^zy nie domkniętych 
drzwiach przez przekręcenie

klucza w zamku lub przy wy­
suniętej zapadce. Jeśli różnicą 
między zapadką i zasuwką a 
otworami w blaszce gniazdko­
wej będzie niewielka, to otwo 
ry te podpiłujemy pilnikiem 
(w górę lub w dół) jeśli bę­
dzie znaczniejsza, to odkręci­
my blaszkę i przesuniemy ją 
w górę lub w dół zależnie od 
potrzeby, po uprzednim prze­
dłużeniu wgłębienia za pom<- 
cą dłuta, i ponownie ją przy­
kręcimy. W pozostałe po prze 
sunięciu blaszki wgłębienie 
wkleimy uprzednio dopasowa­
ny odpowiedni kawałek cien­
kiej listewki drewnianej.

Jeśli drzwi są zawieszone za 
wysoko i z tego powodu nie 
domykają się, trzeba zdjąć je 
z zawiasów i strugiem kątni- 
kiem zestrugać w nich górny 
wręb na wymaganą głębokość 
i założyć drzwi z powrotem na 
zawiasy. Czasami, pomimo za­
łożenia pierścieni, drzwi ocie­

Coś niecoś dla dzieci
Zdjęcia nr 1, 2 pokazują projekł Marii Chomentowskiej. Na 

zdjęciu 1 widzimy mebelki w zestawie: dwa foteliki ze stolikiem. 
Młody obywatel na zdjęciu udaje dorosłego i zajmuje się grzecz­
nie budownictwem z elementów.

Na zdjęciu 2 pokazane są elementy składowe, na kfóre można 
rozłożyć fotelik. Jedna część do złudzenia przypomina samochód, 
z fym jednak, że nie może się poruszać i nie szkodzi podłodze. 
Druga część może mieć najróżniejsze przeznaczenia — poza fym 
małego „użytkownika"' czeka jeszcze wielka przyjemność mon­
towania i rozmontowywania mebla.

rają się nadal o podłogę i z 
trudem się zamykają. W ta­
kim wypadku wystarczy ze- 
strugać je od dołu strugiem 
równiakiem na głębokość 2—3 
mm i z powrotem założyć na 
zawiasy. W razie potrzeby mo­
żna jeszcze raz ten zabieg po­
wtórzyć. Przy większej róż­

nicy zamiast strugania odpiło- 
wuje się piłką część wrębu 
górnego drzwi wraz z przy- 
Igą, wyrównuje się odpiłowa- 
ną powierzchnię strugiem i 
nakleja na nią (na gorąco) li-

stwę odpowiedniej grubości, 
w której po zaschnięciu kle­
ju, wystruguje się strugiem 
kątnikiem nowy wręb i przyl- 
gę, po czym dopasowuje się 
drzwi ponownie do wrębów 
ościeżnicy.
(Za „Młodym Technikiem” nr 8/62)

Dbajmy o siebie

Domowe 
poranki 

Każda z nas idąc do teatru 
lub na koncert stara się 

wyglądać dobrze; wkłada wte­
dy najlepsze nylony, kilka­
krotnie bada, ezy szewki ich 
nie są krzywo założone, do 
jedynej czasem sukienki za­
kłada świeży kołnierzyk lub 
kwiatek. Dłużej niż przy ran­
nej toalecie czesze i układa 
włosy, staranniej robi maki­
jaż. Wszystkie te zabiegi dają 
natychmiastowy efekt. To nie 
ta sama pani, która rano w 
lekko poplamionym szlafroku, 
w przydeptanych pantoflach 
szykuje dzieciom i mężowi 
śniadanie. Co prawda często 
pani domu jest bardzo zabie­
gana, trudno jest więc zdobyć 
się na pamiętanie o różnych 
zabiegach kosmetycznych, czy 
o estetycznym wyglądzie dla 
swoich najbliższych. A warto...

Pierwszą rzeczą z rana — 
to wstać trochę wcześniej 
aniżeli mąż 1 dzieci. Obmyć 
twarz i oczy ze snu, przycze­
sać rozwichrzone włosy i na­
łożyć podomkę. Warto posia- 
rać się o dwie, czy to z łat­
wej do prania flanelki lub 
tak ładnych dziś kretonów. 
Kobiety smukłe o sportowej 
linii mogą sobie pozwolić na 
aksamitne wąskie spodenki, 
jasny sweterek lub flanelo­
we kraciaste wdzianko. Je­
śli jest to pani domu — nie­
pracująca, może w tym stro­
ju śmiało chodzić całe przed­
południe, nawet przyjmując, 
serdeczne przyjaciółki. W tej 
chwili bardzo modne są stro­
je Kranne i „na dobranoc” w 
stylu „mojego brata”: wąs.- 1 
kie spodnie,, na wierzch zaś 
podomka sięgająca zaledwie 
kolan. Na uszycie takiej po­
domki potrzeba 2,70 cm ma­
teriału o szer. 1.40 cm. Uszyć 
łatwo samemu, gdyż krój jest 
zupełnie prosty. Modne są 
również podomki pikowane z 
kretonu podszytego flanelą, 
szerokie z kimonowymi ręka- 
vami. Te radzę tym paniom, 
które spieszą się do pracy.

J Łatwo je włożyć i szybko z 
nich się rozebrać. Ranne pan­
tofle to ( już dziś nie kwestia, 
gdyż można tu zastosować na­
sze aksamitne balerinki. Mi­
mo że śniadanie zjadamy । 
zwykle w pospiechu, radzę 

stół nakryć serwetą lub ige­
litowym obrusem, każdemu 
postawić własny kubek, cz" 
szklaneczkę, a drugie śniada­
nie zapakować w nylonowy 
woreczek.

Mimo nieraz dużych kłopo­
tów i trosk starajmy się ani 
dzieciom ani mężowi nie po­
kazywać złej miny, gdyż spo­
kojny i łagodny uśmiech wy­
niesiony z domu będzie im 
towarzyszyć przez cały dzień. 
Czasami trudno, ale można/ 
I warto!

IZABELA

Rady 
i odpowiedzą
Joanna B. ul. Dąbrowskiego 

— Mam duże zmartwienie. Mi 
mo, że noszę kryte obuwie, 
twardnieją mi pięty, stają 
się czarne i spękane.

Red.: Radzimy Pani codzien 
nie wieczorem nogi moczyć w 
ciepłej mydlanej wodzie, a pi? 
ty dobrze masować pumek­
sem. Do drugiej miski nalać 
równie dobrze ciepłej wody z 
dodatkiem soli do nóg. Można 
ją dostać w aptekach lub dro­
geriach. Po wymoczeniu nogi 
natrzeć borną wazeliną lub 
tłustym kremem, a w razie 
ich braku zwykłą jadalną oli­
wą. Pięty smarować kilka ra­
zy by krem dobrze wsiąkł 
skórę, (ino)

Czytelniczka — Mam forte­
pian czarny o dość zniszczonej 
powierzchni. Nie stać mnie 
na wykonanie tej roboty 
przez fachowca. Czy można me 
bel pomalować czarną emal1-3-

Red.: Stare meble polituro- 
wane o zniszczonej powierz­
chni można odnowić farbą 
lejną. Wpierw należy usunąć 
starą politurę zmywając ją 
spirytusem - denaturatem, a 
następnie wodą z mydłem. ba 
lej powierzchnię wygładzamy 
papierem ściernym. Powstały 
pył wycieramy gałgank^e • 
Teraz dopiero można mebel p 
kryć emalią, wpierw cieniuj 
naciskając mocno pędzel, a P 
godzinie po raz wtóry.
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ZEGARKI »BŁONIE«, eleganckie, modne 
znowu ooraty we wszystkich sklepach P.H.D.
Pracownicy poszukiwani

Technologów drewna na stanowiska kierowni­
ka zakładu w Nowym Drezdenku i kierownika 
produkcji — zatrudnią zaraz Skwierzyńskie 
Zakłady Przemysłu Terenowego w Skwierzy­
nie, ul. Poznańska 19. Wymagane kwalifikacje: 
wyższe wykształcenie techniczne i 3 lata prak­
tyki lub średnie i 7 lat praktyki w danej spe­
cjalności technicznej. Warunki płacy do omó-
wienia na miejscu. K645
p, P. B. nr 4 przyjmie zaraz do pracy na bu­
dowach miejscowych murarzy-tyukarzy, bla­
charzy i instalatorów wodno-kan. oraz robot­
ników niewykwalifikowanych. Zgłoszenia 
przyjmuje Dział Pracy i Płacy — ul. Powstań­
ców Wlkp. 2 (dawn. Artyleryjska). K660

Księgowych do księgowości finansowej i ma­
teriałowej ze średnim wykształceniem, przyj­
mie od dnia 1 lutego 1962 r. przedsiębiorstwo 
budowlano - montażowe. Wynagrodzenie wg 
układu zbiorowego dla pracowników budow- 
nictwa. Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla K694.
Samodzielnego st. ekonomistę planowania 
z wyższym lub średnim wykształceniem i prak 
tyką, monterów samochodowych pełnokwali- 
fikowanych lub przyuczonych z dłuższą prak­
tyką zatrudnimy zaraz na warunkach do omó­
wienia. Dojazd do pracy własnym autobusem. 
Pisemne, wzgl. osobiste zgłoszenia przyjmuje 
Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe 
Budownictwa — Dział Zatrudnienia w Pozna­
niu, ul. Majakowskiego 92, tel. 720-05. K681

Zastępcę głównego księgowego zatrudni od 
dnia 1 lutego br. Przedsiębiorstwo Robót 
Wodno-Melioracyjnych w Poznaniu, uL Towa­
rowa 53. Wynagrodzenie wg układu zbioro­
wego pracy w budownictwie. Zgłoszenia: ko-
morka kadr — pokój 77, IV piętro. K689

GS „Samopomoc Chłopska” w Swarzędzu — 
przyjmie zaraz: 3 pracowników do Działu Zao­
patrzenia. Od kandydatów wymagana jest 
dłuższa praktyka zawodowa; kierownika skle­
pu spoż. na ściśle określony czas; kilku cze­
ladników masarskich i piekarzy; referenta do 
spraw kadrowo - osobowych, mogącego wyka­
zać się praktyką na tym stanowisku; elektryka 
do ekipy budowlano-remontowej z znajomo­
ścią konserwacji urządzeń chłodniczych. Zgło­
szenia należy kierować do biura GS „Samopo­
moc Chłopska” w Swarzędzu, uL Wrzesińska
nr 8. K724
Starszego magazyniera do pracy na budowie 
w Sulęcinie, woj. zielonogórskie i na budowie 
w Radkowie, woj. wrocławskie — przyjmie 
zaraz Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót In­
żynieryjnych w Poznaniu, ul. Swiętosławska 
nr 12. K735
Poznańska Fabryka Wodomierzy i Gazomierzy 
w Poznaniu, ul. Janickiego 23/25 zatrudni za­
raz: tokarzy na rewolwerówki i maszyny sto­
łowe. Warunki pracy i płacy do omówienia 
na miejscu. Osobiste zgłoszenie w ^Referacie 
Kadr. K895

Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynie­
ryjnych — Baza Sprzętu — Poznań, ul. Gnieź­
nieńska 63 — przyjmie kandydatów na kurs 
operatorów sprzętu budowlanego lekkiego 
i średniego. Wymagane kwalifikacje: ukoń­
czona Zasadnicza Szkoła Zawodowa i staż 
pracy, wzgl. ukończona nauka zawodu ślusar­
skiego, kowalskiego lub elektrycznego. Kan­
dydaci mogą zgłaszać się z terenu Poznania 
(dojazd do 30 km). Konina i Kalisza. Czas 
trwania kursu — 2 miesiące. K733

Dnia 31 stycznia T962 r. zmarła po krótkich 
a ciężkich cierpieniach, przeżywszy 65 lat, nasza 
ukochana matka, siostra, szwagierka, śp.

Wanda Cwojdzińska
z domu Tetzlaff

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 3 lutego br., 
o godzinie 11,45 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
SYN I RODZINA

Czempiń, Poznań, Garbary 29. 49800g

Z OKAZJI

250 GRY
ufundowały
KOZIOŁKI”

100 MSM SPECJALNYCH
Udział w losowaniu tych nagród wezmą 
kupony złożone na gry: 247 — 248 — 24,9 — 
250, których losowanie odbędzie się dnia 
4 — 11 — 18 — 25 — lutego 1962 roku.
Główną wybraną jest

samochód osobowy Moskwicz
75
20

oraz
MOTOCYKLE WFM 
premii po 1.000.— zł 
premii po 500,— zł

Losowanie tych nagród odbędzie się
dnia 27 lutego 1962 roku o godzinie 17,00 . 
w świetlicy Prezydium Rady Narodowej 
m. Poznania, ul. Czerwonej Armii 80/82. 
MIESZKAŃCY WIELKOPOLSKI GRAJĄ

W „KOZIOŁKI”!!!
K908

Inżyniera lub technika budowy dróg i mostów 
na stanowisko kierownika budowy oraz
nika na stanowisko starszego -nadzorcy 
i mostów zatrudni Rejon Eksploatacji 
Publicznych, w Lesznie, Al. Krasińskiego

tech- 
dróg 
Dróg 

28/30.
K744

Rolników z wykształceniem średnim lub wyż­
szym, jako kandydatów na asystentów do do- 
ś-wiadczalnictwa terenowego — poszukuje 
Rolniczy Rejonowy Zakład Doświadczalny 
Sielinko, pow. Nowy Tomyśl, poczta Opaleni­
ca. Są do obsługi rejony w powiatach: Ostrów. 
Kalisz, Ostrzeszów. Kępno, Konin, Koło. Słup­
ca, Turek, Jarocin. Pleszew, Środa i Śrem. 
Praca terenowa. Warunki płacy wg układu 
zbiorowego. Bliższe warunki pracy do omó­
wienia w Zakładzie. Zgłoszenia należy kiero-
wać pod wyżej podanym adresem. K750
Księgowego - kosztowca z praktyką, referenta 
o wysokich kwalifikacjach, technologa - kal­
kulatora z praktyką i maszynistkę wykwalifi­
kowaną — przyjmie Przedsiębiorstwo Remon­
towo - Montażowe Handlu Wewnętrznego w 
Poznaniu, ul. Traugutta 1/9, pokój 64 (w ?odz.
od 10—13). K766

Przvjmę trzech pracow­
ników: robotnika, insta­
latora wodno-kan. i przy­
uczonego murarza mogą 
być emeryci. Obornicka 2.

Kulturalna, starsza z do­
brym gotowaniem przyj­
mie pracę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 49473g.
Pomoc domowa potrzeb­
na — na 8 godzin dzien­
nie, do domu lekarza. 
Zgłaszać się między 18—20 
godziną. Gwardii Ludowej
7 m. 5. 49482g
Przyjmę 2 uczniów w za­
wodzie kowalskim zaraz.
Antoni Przybył, 
kowalski, Mosina

mistrz 
ulica

Czerwonej Armii 38.
49498g

Potrzebna do domu le­
karza pani do 2 dzieci na 
8 godzin dziennie. Ulica 
ł ozowa 85 m. 1, (Osiedle 
Dębiec), telefon 839-64.

49501g

Piątkowo. 49570g

Tańców szybko uczę. Poz 
nań, Mickiewicza 27 m. 7. 

47841g

Kocioł pralniczy 0 50 cm 
kupię. Zgłoszenie: telefon
98-48. 49503g
Kupię natychmiast opo­
ny z dętkami, nowe lub 
mało używane — 2 szt. 
750X16 oraz — 2 szt. 900X16 
terenowe. Oferty z ceną 
Józef Klimek. Wdłcz, 
Bydgoska 1. 49546g

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci mej 
najdroższej matki, śp.

Z CZEMPIŃSKICH

Marcjanny Fenglerewei 
zostanie odprawiona msza św. żałobna za spo­
kój Jej duszy w kościele Sw. Stanisława Kostki 
na Winiarach, dnia 4 lutego 1962 r., o godz. 11. 

O tym zawiadamia Krewnych i Znajomych
Życzliwych Jej pamięci

Piątkowo.
CÓRKA

49617g

Dnia 26 stycznia 1962 roku zmarła nieodżałowanej pamięci

Maria Małachowska
długoletni pracownik Funduszu Wczasów pracowniczych, kierownik

Domu Wypoczynkowego „Złoty Widok” w Mikołajkach.

W Zmarłej straciliśmy dobrą pracownicę i koleżanką.

DYREKCJA POP RADA ZAKŁADOWA

ZARZĄDU OKRĘGU WCZASOWEGO W GDAŃSKU
K904

| DYREKCJA M. H. D. ART. GOSP. DOMOWEGO 
W POZNANIU 

poszukuje

g arażv
dla samochodu osobowego i towarowego.

i Wiadomości prosimy kierować: ulica Konfede- 
racka, barak 5 — pokój 14 — telefon 647-63. 

K863

OGŁOSZENI A DROBNE-
Kupię motor „Skody” 
1100 do remontu lub po 
remoncie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 4H556g.
Kupię odpady igelitu. Te­
lefon 42-352. 49571g
Traktor ,,Zetor” 25 KM 
w dobrym stanie kupię. 
Adres wskaże Biuro Ógło 
szeń. Świerczewskiego 3 
dla ’49574g.

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary, pole­
ca Brzozowska, Poznań, 
Czerwonej Armii 10.

49229g
Samochód P-70 sprzedam. 
Przebieg 28.000 km. Wia­
domość: tel. 614-08. 49623g
Sypialnię, bardzo dobry 
stan, okazyjnie sprzedam.
Głogowska 41 m. 28.

49471g
Wózek głęboki, prawie ! 
nowy tanio sprzedam. ■ 
Paderewskiego 11 m. 11.

49495g
Fotel i kanapę rozkła­
daną do spania sprzedam. 
Zgłoszenie: telefon 98-48, 

49504g
Sprzedam samochód na 
cnodzie 6-osobowy Che- 
vrolet Fleetmaster. Zdzie 
chowa pow. Gniezno, 
tel. 5. 4954fig
Ciągnik „Zetor” (niski 
pług) stan bardzo dobry, 
sprzedam. Poznań, ulica 
Dąbrowskiego 531. 49562g
Sprzedam motocykl 150, 
mało używany. Poznań
Galowa 1 m. 4. 49563g

Prasę hydrauliczna 300 
atm. 150 t., prasę mirro- 
środową 40 t.. kocioł do 
pary 1 atm. Wytłaczarka 
do tworzyw sztucznych, 

| grawerka silnik — szli- 
, Perka 4 kW, zgrzewarka 
; elektryczna 12 kV, rrjłyn 
i ,Perpiex” nr 2. Gramo- 
I liński, Poznań Główna 
1 36. ' 4956^
Maszynę krawiecka i dam 
'•ką. bębenkową sprzedam. 
Dzierżyńskiego 63 sklep.

49573g

Zamienię pokój z kuch­
nią, samodzielne (bloki) 
,na dwa pokoje z kuch­
nią. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 49483g.
Zamienię mieszkanie w 
domku jednorodzinnym — 
trzy pokoje kuchnia, 
ewentualnie z ogrodem, 
na dwa mieszkania po 
pokoju z kuchnią. Adres 
wskaże . Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
19486g.
Zamienię dwa pokoje z 

i kuchnią. I piętro łazien­
ką, śródmieście na 3 po­
koje z kuchnią. Warunki 
korzystne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 49490g.
3 uczniów 15 i 16 lat przyj 
mę na pokój. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 49500g.
Pokój i kuchnia — małe, 
zamienię na równorzędne 
duże lub 2 pokoje i kuch 
ria. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 49502g.
Zamienię duży pokój w 
Lipinach k. Katowic ha 
taki sam lub mniejszy w 
Poznaniu — okolicy. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 495C9g.
Pana przyjmę na wspól­
ny pokój. Nowowiejskie­
go 25 m. 21. 49511g
2 małe pokoje z kuchnią 
Wilda zamienię na pokój 
z kuchnią Łazarz. Ofer- 
ly Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 49512g.
4 pokoje z kuchnią i dom 
kiem "ospodarczym orai z 
ogrodem 1 ha 30 km od 
Poznania przy dobrej 
komunikacji, zamienię ną 
samodzielne 2 pokoje z 
kuchnią pokój w Po­
znaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 49518g.
Oddam w dzierżawę po­
kój. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 49521g.
Komfortowe 3 pokoje, 
kuchnia, Kraków, zamie­
nię na 1 pokój, kuchnia 
Poznań i kawalerkę w 
Krakowie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskie­
go 3 dla’ 49519g.

Przetargi — Komunikaty
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Pra­
sa” w Poznaniu, ul. Grunwaldzka nr 19, ogła­
sza przetarg ograniczony na samochód cięża­
rowy marki Renault, typ 206 EL, ćena wywo­
ławcza 71.500,— zł: Przetarg odbędzie się 
w dniu 15. II. 1962 r., o godzinie 11, w gmachu 
PWP RSW „Prasa” w Poznaniu, ul. Grun­
waldzka nr 19. Wadium w wysokości 10 proc, 
ceny wywoławczej tj. 1.750,— zł należy wpła­
cić do dnia 10. II. 1962 r. w Narodowym Ban­
ku Polskim, III Oddział Miejski w Poznaniu, 
na konto nr 1220-6-26. W przetargu mogą 
wziąć udział przedsiębiorstwa i osoby speł­
niające warunki według wymagań ogłoszo­
nych w . Monitorze Polskim nr 66, z dnia 23. 
VIII. 1961 r. Pojazd można oglądać w ga­
rażach przy ul. Engestroma nr 12, od dnia 6. 
II. 1962 r., w godzinach od 11—13. K902

Wojewódzka Hurtownia Wyrobów Przemysłu 
Chemicznego w Poznaniu, Stary Rynek 87/88, 
zaprasza do składania ofert na dostawę oraz 
montaż 2 dźwigów towarowo-osobowych o no­
śności 1000 kg dla magazynu tut. Hurtowni 
w Poznaniu. Bliższych informacji udzieli Dział 
Zaopatrzenia i Administracji, Poznań, Stary 
Rynek 87/88, telefon 29-81. Do składania ofert 
zapraszamy przedsiębiorstwa, państwowe, 
spółdzielcze i prywatne. Otwarcie ofert na­
stąpi w dniu 15 lutego br. K891

Dwupokójowe, komforto­
we, śródmie5';cie zamienię 
nt: duży pokój z kuchnią, 
łazienką, centralne ogrze 
wanie tylko samodzielne. 
Oferty 'Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
49540g.
Kupię 2 pokoje z przy- 
ległościami. wyłączone 
lub ’/t willi. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 49541g.
Zamienię l'/s pokoju z 
kuchnią na mieszkanie 
dwupokojowe. Warunki 
do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 49552g.
Zamienię samodzielne 2- 
pokojowe z kuchnią ła­
zienką. balkonem, ulica 
Sczaniecklej na większe, 
samodzielne tylko na Ła­
zarzu. Zgłoszenia: telefo­
niczne 643-91. 49559g
Dwóch panów na pokój 
wspólny przyjmę zaraz. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
49568g. |

Domek 1-rodzinny w Po- 
drzewiu, pow. Szamotuły 
sprzedam. Józef Gierczyk, 
Fodrzcwie Stawna 3.

49523g
Parcela — okolica Ostro­
róg pow. 840 m2, zatwier 
dzony plan budowy 1-ro- 
dzinnego domku do sprze 
dania. Tel. 651-24. 49535g
Sprzedam 2 ha ziemi, 2 
ha łąki i zabudowania. 
Zofia Blinkowska Lgiń, 
pow. Wschowa. 49537g
Oddam w dzierżawę, lub 
sprzedam ogród owoco­
wo-warzywny 1,2 ha. Ha­
lina Pierzchalska, Stę­
szew, Rynek 5. 49544g
Willę wyłączoną sprze­
dam (wolne mieszkanie). 
Biuro Pośrednictwa —
Gwardii Ludowej 18.

495?3g

Posiadam budynek gos­
podarczy nowy. 6 X 8 m, 
piwnice, lokal, światło

Sprzedam fabrycznie no­
wy samochód marki , Sy­
rena”. Oferty z ceną Biu­
ro Ogłoszeń, Swierezew- 

। skiego 3 dla 49579g.

■ Poszukuje pokoi sublo­
katorskich Pośrednictwo 
.Parcelo-Willa”, Czerwo­

nej Armii 29. Zgłoszenia 
betpłatne. 49327g

Oferty zamian, wynajmu 
wyłączonych sublokator 
skich — poleca Biuro 
Gwardii Ludowej 18.

49534g
Przyjmę pana na pokój. 
Górczyn, Rawicka 82.

495G0g
Zamienię pokój z kuch­
nią. na Jeżycach na rów 
norzędne lub kawalerkę. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
49536g.

Wszystkim Krewnym, Przyjaciołom, Znajo­
mym i Lokatorom, za udział w pogrzebie mo­
jej kochanej żony. śp.

Jadwigi Ko cerko we j 
oraz za złożone wieńce, kwiaty i wyrazy 
współczucia

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE
składa

MĄ2 Z DZIEĆMI
49662g

Dnia 30 stycznia 1962 r. zginął tragicznie w Poznaniu

Zenon Minkiewicz
kierownik W. P. H. S. Hurt. Leszno — Filii Gostyń

W Zmarłym tracimy długoletniego, doświadczonego i oddanego pra- 
i cownika, a koledzy Filii Gostyń zacnego i dobrego kierownika.

Cześć Jego pamięci!
i Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 2 lutego 1962 roku, o godzinie 15,00 fi 

w Gostyniu. g
RADA ZAKŁADOWA DYREKCJA WSPÓŁPRACOWNICY 

WOJEWÓDZKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA HURTU SPOŻYWCZEGO 
HURT. LESZNO

K912 i

Gospodarstwa, domki, par 
cele sprzedaje, poszukuje 
Nowak, Poznań, Czerwo­
nej Armii 26 m. 20, tele­
fon 87-95. 48368g
2 działki budowlane po 
1000 Btf sprzedam. Zabiko- 
wo k. Poznania. 2010p
Gospodarstwo rolne 10 ha 
z budynkami, w dobrym 
stanie, sprzedam. Jan 
Jasniewicz, Uścięcin, po­
czta Wólka k. Wrześni, 
pow. Słupca. 1935p
Mosina — parcelę ładnie 
położoną sprzedam. Ci­
chocki plac 20 Paździer- . 
nika 6. 49452g ’
Dom piętrowy lub część I 
w, małym mieście (mie- i 
szkanie wolne) sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
49462g.
Kupię w Poznaniu do- 
mek jednorodzinny lub 
idealną połowę dwurodzin 
nego. Oferty z opisem i 
ceną kierować: Wrocław, 
Miernicza 4 m. 1, Chudak. 
______________ _ K844 
Parcelę 700 m2 pod zabu­
dowę 1-rodzinną przy ul. 
Ęięknej sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla *49497g.
W Krotoszynie dom pię­
trowy. podlegający wy­
łączeniu, cały, lub poło­
wę sprzedam. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 49542g.

siła, okolica Poznania. 
Oczekuję propozycji. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
49505^__________ _____
Wypożyczalnia eleganc­
kich sukien ślubnych, 
wieczorowych, welonów, 
nakryć do chrztu, ubrań 
fraków, kostiumów ba­
lowych. Długa 9. 49520g
Akwizytor z samocho­
dem jeżdżący po terenie 
całego kraju rozszerzy 
asortyment. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Swierczewskie 
go 3 dla 49531g.
Wypożyczalnia zagranic? 
nych sukien ślubnych, 
wieczorowych, nakryć do 
chrztu — Chełmońskieg 
10. 4960.1

Matrymonialne

Na zabawę zapoznawczą 
urządzaną w niedzielę, 4 
lutego — „Dom Harce­
rza”, Widna 2 — zapra­
sza — wszystkich samot- 
nych opuszczonych — 
Biuro Matrymonialne ,,O- 
grisko”, Poznań, Strusia 
9. Strój dowolny. Począ­
tek godzina 16—24.. Bilety 
wstępu nabywać w „Ogni 
sku”. 49656g 
Dyskretnie, szybko, ko­
respondencyjnie, pozna 
Cię Biuro Matrymonialne 
„Syrenka”. Warszawa 
Elektoralna 11. Prześlij 
10 złotych znaczkami o- 
trzymasz 300 atrakcyj­
nych ofert informacje.

K834

Panu Dr. Z. Freudenreichowi za troskliwą 
opiekę w czasie kilkuletniej choroby, Ks. Ks. 
Parafii Sw. Antoniego, Koleżankom i Kolegom 
z Swarzędzkiej Fabryki Mebli i Przemysłowego 
Instytutu Maszyn Rolniczych, Pracownikom by­
łej firmy „Elegancja Poznańska”, Krewnym, 
Przyjaciołom, Znajomym, Sąsiadom i Lokatorom 
za wyrazy współczucia, udział w pogrzebie oraz 
za wieńce i kwiaty złożone na grobie mego i 
najukochańszego męża i tatusia

Kazimierza Stuligrosza
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa ZONA Z CÓRKĄ
Poznań, ulica Książęca 24. ' 49679g

„GŁOS WIELKOPOLSKI” redaguje Kolegium w składzie: Marian Flejsierowicz, Zbigniew Mika, Zbigniew Szumowski (z-ca redaktora naczelnego) Lesław Tokarski (redakłor naczelny). Adres re­
dakcji- Poznań ul Grunwaldzka 19 T«!efony: centrala 611-11, łączy wszystkie działy. Sekretariat redakcji: 657-76. w godz. 8—17. Redaktor naczelny 657-76, sekretarze redakcji: 648-85; dział 
łączności z ezCfnlnikAnu 657-18- dział miejski 659-39: redakcja nocna 430-73. Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa". Biuro Ogłoszeń: RSW „Prasa", Poznań, ul, Sw.er- 

’ V ’ czewskiego 3 tel. 452-89. Druk: Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka. Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. tel. 444-59. M-«
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Luty

1
czwartek

imieniny
Ignacego, 

- Brygidy

Słońce:
wsch.. 7.36 
zach.: 16.40

Teatry
OPERA — g. 19 — ,,Bursztynowa 

panna” (koniec g. 21.10)
POLSKI — g. 19 — „Ziemia roz­

darta” (koniec ok. g. 22)
NOWY — g. 15.20 ,Farfurka

królowej Bony” (koniec ok. g. 
22)

OPERETKA — g 19 — „Rosę Ma­
rie” (koniec ok. g 22)

SATYRY *— przedstawienie zam­
knięte

Kina
(Na wyłączną odpowiedzialność 

kierowników kin)
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18,

Żołnierz i bohater” —20.15
(NRF, 16 1.)

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 — „Okup” (USA, 16 1.)

CZTERNASTKA — g. 10 — seans 
zamknięty, g. 12.30, 18, 20.15 — 
„Przygody Tomka Sawyera” — 
(USA. 10 1.)

DOM KULTURY MO — g. 10, 12.30 
15, 17.30, 20 — „Przeżyłem swoją 
śmierć” (CSRS, 16 1.)

.AtomowaGONG — g. 10. 12
kaczka” (ang. 12 1.), g. 16, 18. 20
— „Proszę za mną” (franc. 16 1.) 

GWIAZDA — g. 10.30. 13 — „We­
soła orkiestra” (ang. 10 1.), g.
15.30, 18. 20.15 .Słaba pleć
(franc. 18 1.)

HUTNIK — g. 16.45. 19 — „Przed 
nami zakręt” (radź. 12 1.)

KOSMOS — g. 17, 19.30 — „15.10 do
Yumy” (USA, 16 1.)

MALTA — g. 16, 18. 20 — „Zuzan­
na i chłopcy” (polski, 16 1.)

MINIATURKA — g. 15.45, 18, 20.15 
— „Urzeczona” (USA, 18 1.)

MUZA — g. 10, 12 14, 16, 18, 20 — 
„Tu radio Gliwice” (NRD, 14 1.)

OSIEDLE — g. 15.30, 17. 20.15 
„Liga dżentelmenów” (USA, 18
lat)

PANCFRNIAK — g. 17.30, 20 — 
„Reszta jest milczeniem” (NRF, 
16 lat)

PIAST — nieczynne
PRZYJAŹŃ — nieczynne
RIALTO — g. 10. 12.30. 15, 17.30, 20 

— „Jutro przestaniesz umierać” 
(radź. 12 1.) .

SCALA — g. 16, 19 30, „Krzyżacy”
(polski, 12 1.)

WARTA — g. 10. 12. 
— „Ożeniłem się z 
(USA. 12 1.)

WOJSKOWE — g. 15. 
na Carmen” (USA, 

WCZASOWICZ — g.

14, 16. 18, 20 
czarownicą”

17.30 „Czar-
18 1.)
19.15 — „Ro-

meo, Julia i ciemność” (CSRS, 
' 12 lat)
WRZOS (LUBOŃ) — g. 17. 19.30 — 

„Rywale przy kierownicy” (NRD 
12 laV)

WRZOS (MOSINA) — g. 17. 19.15 
— „Deszczowa piosenka” (USA, 
16 lat)

g. u* .CzłowiekZNICZ ze
słomy”

FOTOPLASTTKON — g. 10—21 
„Półwysep bałkański cz. I

KLUB „OD NOWA” — g. 18
Spotkanie ze słuchaczami

Badio
WARSZAWA I: 7.25 — Muzyka; 

7.45 — Dla dzieci; 8.5C — Audycja 
z cyklu: „Człowiek, istota skom­
plikowana”; 9 — Dla klas III i IV 
9.20 — Koncert Orkiestry PR^IO 
— Z cyklu „Wiadomości z Kosmo 
su”; 10.10 — Koncert poranny: 11 
— „Delegacja” — ode. pow. Miel- 
nlkowa; 11.20 — Gra Zespół Melo- 
dyków; 11.50 — Z cyklu: „Rodzice 
a dziecko”; 12.45 — „Na swojską 
nutę” — w wykonaniu Zespołu 

PR; 13 — Dla klas V, Ludowego
Ludwik van13.20

Beethoven 
fortepian,

— Koncert potrójny na 
skrzypce 1 wioloncze- 

łę; 14 — „W królestwie miliona sło 
ni”: 14.30 — Koncert Orkiestry 
Mandolinlstów Rozgłośni Łódz­
kiej: 15.10 — Od Ikara rflo Łunni- 
ka; 15.30 — „Co się wlm w tej 
audycji najbardziej podoba”; 16.05 
— Audycja aktualna Red. Społ.; 
16.15 — Koncert Małej Orkiestry 
Rozgłośni Śląskiej PR: 17.05 — Z 
życia ZSRR; 17.35 — Franciszek 
Schubert: Fragmenty muzyki do 
sztuki Halminy von Chezy „Ro- 
samunda, księżniczka Cypru”; — 
18 — w kraju; 18.20 — Publicysty 
ka ekonomiczna: 18.50 — Kurs na 
uki jęz. ane.: 19.05 — ..Podwórko” 
— słuchowisko A. Jareckiego: — 
20.26 — Sport; 20.30 — Utwory w 
stylu ludowym; 20.45 — Ze wsi 1 
o wsi; 21 — Karnawałowa rewia 
orkiestr i zespołów tanecznych.

Wiadomości: 6, 7. 8, 12.05, 15, 17, 
20. 23.

POZNAŃ: 7.50 — Muzyka: 8.35 — 
Kurs nauki jęz. fianc.: 8.50 — Mu 
zyka operowa: 9.31 — Audycja ak 
tiialna; 10 — Z cyklu: „Śpiewamy 
pieśni i piosenki”: 10.30 — ..Głos” 
— fragm. pow. Erwina Landema- 
na; 11 — Koncert symfoniczny; — 
12.15 — Muzyka ludowa różnych 
narodów: 12.43 — Nasze sprawy 
codzienne; 13 — Pieśni kompozy­
torów ros. i radź.; 13.25 — „Perły 
i wieprze” — ode. pow. Kornela 
Makuszyńskiego; 13.45 — Dla dzie­
ci; 14 — Gra orkiestra Rozgłośni 
Bydgoskiej; 14.35 — Rozmawiamy 
na tematy aktualne: 14.50 - 
blicystyka międzynarodowa 
W muzycznym ZOO; 15.30 

Pu-

Dla
dzieci; 16.25 — Muz tydzień Po­
znania: 16.40 — Młodzieżowy kra- 
mik: 17 — RewH <-»klpctr rozryw 
kowych i solistó" '7 40 — Fel. li­
teracki: 18 — Koncert Poznańskiej 
Piętnastki Radiowej: 18.35 — Omó

Hotel „Orbis —- obecny stan budowy.
CAF — fot RadziszewskiHotel „Orbis” czekana pełną dokumentację

postęp prac przy budowie hotelu „Orbis” śledzą chyba 
wszyscy poznaniacy. To ogólne zainteresowanie budo­

wą tego obiektu jest zupełnie zrozumiałe. Jest to pierwszy, 
nowoczesny hotel, który powstaje w centrum Poznania, 
mieście Międzynarodowych Targów. Z chwilą jego ukończe­
nia skończą się częściowo kłopoty z zapewnieniem kwater 
gościom przyjeżdżającym coraz liczniej na targi.

Od rozpoczęcia budowy mi­
nęły dwa lata. Tempo prac 
nie zadawala jednak, ani inwe 
stora — Główny Komitet Kul­
tury Fizycznej), ani wykonaw
cy (Poznańskie Przedsię-

Śpiewa i tańczy 
»Śłąsk«

Jeszcze dzisiaj i jutro, wy­
stępuje w naszym mieście Ze­
spół Pieśni i Tańca „Śląsk’. 
O popularności tego zespołu w 
naszym społeczeństwie świad­
czy fakt wykupienia już na 
wiele dni przed zapowiedzia­
nymi występami prawie całe­
go kompletu biletów. Pozosta­
łe bilety można jeszcze naby­
wać w placówkach „Orbisu”.

Przypominamy, że „Śląsk” 
występuje w hali nr 16 MTP 
przy ul. Śniadeckich, (d)

„Czwartek literacki" 
Gerarda Górnickiego

Na dzisiejszym Czwartku 
terackim Gerkrd Górnicki, 
tor zbiorów opowiadań „ 
birca” i „Portret kota”, 

Ii 
aa

,Sy 
za

pozna słuchaczy z fragmenta­
mi przygotowywanej do dru­
ku powieści współczesnej p. t.
„Upadek Babflonii”.

Wieczór odbędzie 
zwykle, w Pałacu 
skich. Początek o 
Wstęp wolny, (na)

się. jak 
Działyń- 

godz 19.

wienle specjalnego numeru „Z po 
la walki” — poświęconego PPR; 
19.30 — Koncert życzeń: 20.45 — 
Wielkopolskie zespoły chóralne; 
21.27 — Sport: 21.40 — Kalejdo­
skop kulturalny; 22.10 — Z twór­
czości kompozytorów; 22.33 — Wią 
zanka mel. tan.; 22.40 — Między­
narodowy Uniwersytet Radiowy; 
22.51 Encyklopedia jażzu.

Wiadomości: 5.30. 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 18.30, 21, 22.50. ,

Telewizja
POZNAŃ: 11 Program dla

szkół — Historia dla klas VI; — 
(W-wa); 11.30 — Pizerwa; 17.45 — 
Program dla dzieci (W-wa); 18.24 
— Magazyn „Nie tylko dla pań” 
— (W-wa); 18.55 — Utwory7 forte­
pianowe w wyk. Anny Tokarczy- 
kówny (W-wa): 1S.30 — Dziennik 
telewizyjny (W-wa); 20 — Pro­
gram dokument. „Narodziny wła 
dzy- — piąty obwód” (W-wa): 20.35 
— Film z serii „Znak Zorro” — 
(lok.); 21.05 — Teatr Kobra: wido­
wisko sensacyjne Jerzego Waldo- 
na „Imieniny sędziego Bersza” — 
(Poznań).

Wustawg
MUZEUM NARODOWE — Al. Mar 

cinkowskiego — wystawa prac 
Piotra Potworowskiego.

KLUB MIĘDZYNAP.OD. PRASY 
I KSIĄŻKI — ul. Ratajczaka 39 
Wystawa dziecięcego rysunku i 
malarstwa o tematyce stomato­
logicznej — czynna od g. 10—20.

Dyżury pełnią
SZPITAL IM. FR. RASZEJI — chi 

rurgia — interna — ul. Mickie­
wicza. tel. 13-40.

APTEKI: 23 Lutego 18, Dzierżyń­
skiego 144. Głogowska 72, Dąbrów 
skiego 76. Ostroróg? 6, Rynek 
Sró decki 1, Główna 53. 

biorstwo Budowlane nr 2) 
Prace budowlane mogłyby co 
prawda, szybciej postępować 
naprzód (pieniądze są!), gdyby 
nie brak pełnej dokumentacji 
wnętrz. Obowiązkiem inwesto­
ra jest dostarczenie wykonaw­
cy nie tylko pieniędzy na bu­
dowę, ale także pełnej doku­
mentacji. W tym konkretnym 
przypadku spełniono niestety, 
tylko pierwszy warunek.

Na dokumentacji technicz­
nej znajduje się szereg odsy­
łaczy, dotyczących szczegółów 
budowy. Ponieważ budowni­
czowie nie mają jeszcze całego 
zestawu dokumentów nie mo­
gą robót prowadzić planowo. 
Trudno przecież na własne ry­
zyko i tylko na podstawie do­
mysłów stawiać np. ścianki 
działowe. W przyszłości, po 
otrzymaniu dokumentacji, mo­
głoby się okazać, że wykonaw 
ca był złym prorokiem, że 
wnętrze trzeba przerabiać.

PPB nr 2 nie posiada także 
dokumentacji na sygnalizację, 
telefony, dzwonki elektryczne 
itp. co z kolei opóźnia zakła­
danie instalacji całej elektrycz 
nej.

Brak pełnej dokumentacji 
utrudnia również wykonaw.y 
zamawianie potrzebnych ma­
teriałów, zwłaszcza deficyto­
wych. Na otrzymanie niektó­
rych z nich (od chwili zgło­
szenia -zapotrzebowania) trze­
ba czekać 3, i więcej miesięcy 
nieraz cały rok. I znów PPB 
nr 2 nie jest w stanie z góry 
przewidzieć na co zgłaszać 
potrzebowanie.

Tak więc od dwóch lat 
dowie hotelu towarzyszy 

za-

bu- 
Śll-

macze tempo. Dopóki jednak 
wykonawca nie otrzyma od­
powiednich dokumentów sy­
tuacja nie ulegnie poprawie. 
Toteż wydaje się, że projek- 
towany przez inwestora ter­
min ukończenia hotelu w 19J4 
r. nie zostanie dotrzymany. 
Tymczasem inwestycja ta na­
leży chyba w Poznaniu do pier 
wszoplanowych i inwestor po­
winien dołożyć starań, by jej

POGRYZIONA PRZEZ PSA
Pozostawioną w domu, w cza­

sie nieobecności rodziców, 3-let- 
nią Alicję^ E. pogryzł dotkliwie 
pies. Dziewczynka doznała obra­
żeń twarzy.

BÓJKI

Przy. ul. Piątkowskiej napadnię­
to i pobito Stanisława S. Lekarz 
stwierdził poważne obrażenia gło­
wy i złamanie gomej szczęki.

Również przy ul. Bydgoskiej nie 
znani sprawcy pobili Władysława 
M„ którego przypadkowo prze­
chodnie znaleźli leżącego w bra­
mie. Ofiary przewieziono do szpi­
tala. z

ZŁAMAŁA NOGĘ

Z nawrotem zimy notujemy zła­
mania spowodowane gołoledzią. 
Tak było wczoraj przy ul. Ma­
łeckiego, gdzie 8c-letnia Agniesz­
ka T. na skutek upadku złamała 
nogę, (za)

■ v‘:‘

Wzrasta zaufanie do PKO

Prawie 600.000 Wielkopolan 
posiada książeczki oszczędnościowe
Od szeregu lat forma oszczędzania przez PKO zdobywa 

sobie coraz więcej zwolenników. Co roku wzrastają 
wkłady oszczędnościowe oraz zwiększa się ilość książeczek.

ukończenie nastąpiło zgodnie 
z planem.

W tym roku zarezerwowano 
20 min. zł limitów na dalszą 
budowę hotelu. Jeśli jednak 
nadal brak będzie pełnej do­
kumentacji to pieniądze te, 
tak jak w latach poprzednich 
nie zostaną wykorzystane. 
Obyśmy tego mogli uniknąć.

(an)

Może stawka 
od piętra?

W związku z wprowadze­
niem nowych, jednolitych sta­
wek za znoszenie opału do 
piwnic, jedna z Czytelniczek 
zasygnalizowała nam nowy pro 
blem, godny rozważenia. Cho­
dzi o to, że nie wszyscy po­
znaniacy mają własne piwnice 
i wówczas magazynują węgiel 
w mieszkaniu, w osobnych po 
jemnikach. Jest to smutna po­
zostałość starych 
nieporządków z 
lokali.

Wypadki takie i 

kłopotów i 
przydziałem

dziś jeszcze
są dość częste. Jak w tej sy­
tuacji dojdą do porozumiewa 
mieszkańcy z przewoźnikami 
opału? Czy nie można by usta 
lić osobnych stawek (orienta­
cyjnych) za wnoszenie węgla 
na piętro? Problem o tyle je­
szcze wart namysłu, że z ta­
kich usług mogli by korzystać 
samotni renciści i emeryci, któ 
rych nie brak w Poznaniu. Po 
móżmy więc starszym lu­
dziom. (zs)

O związkach Poznania
z ziemiami zachodnimi

Towarzysfwo Miłośników m.
' Poznania zainaugurowało w 

miniony poniedziałek kolejny 
cykl wykładów o naszym mie­
ście. Pierwsza odbyła się pre­
lekcja prof. dr. M. Sczanieckiego, 
prezesa Zarządu Wojewódzkie­
go TRZZ i dyrektora Instytutu 
Zachodniego, o związkach Po­
znania z ziemiami zachodnimi.

Prelegent naszkicował cztery 
etapy wzajemnych powiązań Po­
znania i Poznańskiego z naszy- 

Uni ziemiami na zachodzie; mi- 
gdy naszym obec-leniowy

nym granicom zachodnim odpo­
wiadały mniej więcej granice 
państwa Bolesława Krzywouste­
go, w okresie zaboru pruskiego, 
w czasach międzywojennych i 
obecnie, po II wojnie. Jak wy­
kazał prof. Sczaniecki, na każ­
dym z tych etapów Poznań pro­
mieniował na ziemie zachodnie 
szczególnie poprzez wpływy i 
stosunki kulturalne, spajając te 
ziemie nie fylko z wielkopolskim 
ośrodkiem państwowym, ale tak­
że z resztą kraju. Najwięcej jed­
nak uwagi poświęcił prelegent 
okresowi, w którym zaszła po­
trzeba odpierania wykrzywionej 
o łych ziemiach propagandy nie­
mieckiej i konieczność pełnego 
ich zagospodarowania.

Prof. dr M. Sczaniecki przy­
pomniał także, iż badania nad 
dziejami ziem zachodnich mają 
zapisaną chlubną kartę w lalach 
dwudziestych i to w ukazującym 
się w Poznaniu periodyku „Sla- 
via Occidentalis”. .Mówił także 
o'wkładzie i roli w zacieśnianiu

Do końca 1961 r. obroty na 
rachunkach oszczędnościowy cli 
w Poznaniu i województwie 
osiągnęły w PKO kwotę 3.133 
min. zł. W porównaniu z 19'30 
rokiem obroty zwiększyły S’ę 
zatem o 430 min. zł. Natomiast 
wkłady wzrosły o 148 min. zł 
osiągając sumę 1.275,5 mm. 
zł. Średnio więc wkład na 1 
mieszkańca wzrósł z 467.9 zł w 
1960 r. do 526,3 w zeszłym 
roku.

W zeszłym roku wystawio­
no 136.400 nowych książeczek. 
Ogółem na końcu grudnia ub. 
roku książeczki PKO posia­
dało 581.718 osob.

Ze swej strony PKO coraz 
więcej przeznacza l'unduszv 
na rożnego rodzaju premie dla 
oszczędzających. Z tytułu np. 
oprocentowania wkładów wy­
płacono w 1961 r. 18.266 tys 
zł. Na dopisanie odsetek cze­
ka jeszcze 40 min. zł. Klienci 
mogą przedkładać książeczki 
(do oprocentowania) w ciągu 
całego roku we wszystkich 
oddziałach PKO. ajencjach i 
na pocztach. Załatwianie tych 
formalności trwa około 4 dni.

Oprócz odsetek PKO wy­
płaciła 4.059 premii pienięż­
nych na kwotę 3.164 tys. J, 
wydała 86 samochodów (o 40 
więcej niż w 1960 r.), 91 moto­
cykli oraz 164 premie tury­
styczne. Ponadto z okazji 
nych imprez i konkursów 
kupiono szereg nagród za 
?00 tys. zł.

roz-

ok.

W zeszłym roku 
szyła także swoją 
zakładach pracy, 
roku było np. 251 
ciągu całego roku 
szych 40 placówek, 
żeczek wystawiono

PKO zwięk- 
działalność w 
Na początku 
ajencji, a w 
powstało dal- 
Nowych ksią-

Cjach 39.272. Nie mniejszym zain­
teresowaniem wśród pracowników 
różnych przedsiębiorstw i inśy- 
tucji cieszyło się systematyczne 
zakładowe oszczędzanie. W7 1959 r. 
tą formą oszczędzania objętych 
było zaledwie 19 zakładów, w 1960 
roku — 67, a w roku ubiegłym — 
110.

Obecnie liczba zwolenników 
PKO nadal wzrasta. W stycz­
niu wystawiono już 10.000 
nowych książeczk, a przyrost 
wkładów zwiększył się o 56 
milionów złotych (an)

związków z ziemiami zachodni­
mi poznańskiego szkolnictwa wyż 
szego, szczególnie zaś UAM, 
Politechniki i WSE, o pracach 
Instytutu Zachodniego J Zachod­
niej Agencji Prasowej. Na koniec 
prof. Sczaniecki wskazał najpil­
niejsze zadania chwili obecnej 
w zakresie umacniania związków 
ziem zachodnich z resztą kraju.- 
Zadania te to przede wszystkim: 
kształcenie wykwalifikowanych 
kadr dla tych ziem oraz wspie­
ranie regionalnej twórczości 
naukowej, (hb)

Dobry pomysł
z gazetami

Kierownictwo kawiarni „Ma 
rago” wprowadziło w życie 
wielokrotne postulaty konsu­
mentów, dotyczące udostęp­
nienia im codziennej prasy. 
Od kilku dni w tej kawiarni 
znajdują się wszystkie poznań 
skie gazety codzienne oraz kil­
ka tytułów prasy centralnej. 
Nowość warta pochwalenia i 
naśladowania.

Mamy jednak propozycję 
Gazety powinny znajdować się 
w samym lokalu (w tej chwili 
ich miejscem jest szatnia, 
gdzie nie każdy gazety do­
strzega). Naszym zdaniem 
można wnękę kawiarni (obok 
orkiestry) zamienię na czytel­
nię. Wówczas spełniłby się je­
szcze jeden postulat konsumen 
tów — spokojny ksjcik do orzej 
rżenia gazet przy pół czarnej.

(jm)

Nadeszły nowe 
spisy telefonów

Poznański Rejonowy Urząd Te­
lekomunikacyjny otrzymał już 
nowe KsiązKi telefoniczne (spis 
abonentów) na rok 1962. Niestety, 
podobnie jak w poprzednicn la­
tach, i tym razem nakład nia 
starczy na zaspokojenie wszyst­
kich posiadaczy telefonów. Rów­
nież urzędy i instytucje nie bę.lą 
mogły otrzymać żądanej liczby 
egzemplarzy. Mają one jednak 
pierwszeństwo w zakupie nowych 
spisów.

Sprzedaż książek telefonicznych 
na rok bieżący rozpocznie się 15 
lutego (i potrwa do 20 lutego) 
w okienku nr 13 Urzędu Poczto­
wego przy ul. 23 Lutego 26. W 
tym terminie mogą — za gotów­
kę — nabywać spisy instytucje i 
urzędy. Sprzedaż spisów dla abo­
nentów indywidualnych — także 
w ograniczonej liczbie — rozpo­
cznie się 21 bm. i potrwa trzy 
dni.

Do 6 lutego mogą jeszcze 
dać pisemne zamówienia na 
spis instytucje, które nie 
niły tego do tej pory, (d)

skła • 
nowy 
uczy-

Nagrody w konkursie

w

przewodnika 
„Poznaj Poznań"

tych dniach dokonaliśmy lo­
sowania nagród dla uczestników 
V serii odcinków naszego Prze- 
wodnika-Informatora „Poznaj Po­
znań”.

Torbę turystyczną, ufundowaną 
przez naszą redakcję, otrzyma 
p. Stanisława Kowalczyk z Po­
znania, ul. Dąbrowskiego 163.

Nagrody książkowe wylosowali: 
January Fechner.Poznania

ul. S. Engla 3 m 12, Stanisław 
Smektała, ul. Jarochowskiego 61 
m 1, Wiktoria Lewandowska ul. 
Bydgoska 6/7 m 20. Zygmunt Pie­
trzykowski, ul. Dzierżyńskiego 176 
i Janina Wiśniewska, ul. Słowac-
kiego 27/6 oraz z terenu:
Adam Lisiewicz, Buk, pl. Reszki 
26a. Łucja Pełczyńska, Uścikowo, 
pow. Oborniki, Maria Szoberowa, 
Zielona Góra, Pl. Boh. Stalingradu 
14/15 m 1, Leon Jarczyński. Koś­
cian, ul. Bączkowskiego 7. Paweł 
Knopp z Poznania ul. Chlebowa 
5 m 6, otrzyma nagrodę za sta­
ranne wykonanie rozwiązania. 
Uczestnikom zamiejscowym książ­
ki wyślemy pocztą, (i)

Wyróżnienia 
dla plastyków 
W związku z wczorajszą no­

tatką pt. „Nagrody dla po­
znańskich plastyków” otrzy­
maliśmy ze Związku Polskich 
Artystów Plastyków dalsze na 
zwiska członków tego związku, 
nagrodzonych lub wyróżnio­
nych na wystawach „Polskie 
Dzieło Plastyczne na XV-lecle 
PRL”.

Na wystawie plakatu wyróż 
nienie otrzymał Zbigniew Ka­
ja. Ten sam plastyk został wy 
różniony na wystawie grafiki 
i rysunku. O

Za ekspozycję na wystawie 
malarstwa i rzeźby wyróżnie­
nia — poza już wymieniony­
mi wczoraj — otrzymali: Piotr 
Potworowski i Ryszard Sku­
pin. (d)

iXF0HMVJEm
Komitet Organizacyjny Kola 

Absolwentów przy Technikum • 
Energetycznym w Poznaniu za­
prasza wychowanków Gimnazjum 
Mechaniczno-Elektrycznego, Tech­
niku m Mechaniczno-Elektryczne­
go, Technikum Energetycznego i 
Wieczorowego * Technikum Me­
chaniczno-Elektrycznego na ze­
branie, które 4 bm. odbędzie się

auli Zasadniczejo godz.' 10
Szkoły Zawodowej nr 1 przy ul. 
Inżynierskiej.

Zarząd Dzielnicowy LPŻ Stare 
Miasto organizuje kursy rowe­
rowe. Zgłoszenia przyjmuje se­
kretariat Oddziału, 
nych 1, pok. 2.

Chór „Harmonia” 

ul. Niezłom-

w Poznaniu
zaprasza członków 6 bm. o godz. 
18,30 do lokalu Tow. Miłośników 
m. Poznania. St. Rynek 10 
Roczne Walne Zebranie.

Studium dla Narzeczonych 
formuje, że dzisiejszy wykład 

na

in-

odbędzie się 
prelegenta.

Poznański 

z powodu choroby

Radioklub T.PŹ or-
ganizuje kurs radiomechanika. 
Początek 3 bm. o godz. 17. In* 
formacie i zapisy w Radłoklub’® 
nrz” Z-rzn^ie tp? crunwa’4 
ul. Niezłomnych 1. pok. 8.


